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Prenumerata Miejsrswa:
bez odnoszenia:

Na rok 8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „ 
n 3 miesiące 2 _
„ 1 miesiąc — 6 7 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.

MIMIK WARSZAWSKI
Prenumerata Zamiejscowa;

z e d s y ł k ą  
p o c z t ą :

Na rok 1 0 rsr.
6 miesięcy 5 „
3 miesiące 2 „ 50 k .
1 miesiąc - . 84

P r e n u m e r a t a  p r z y j w u j « s ię : w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji 
przy ulicy Miodowej N. 4 78 i w innych jej kantorach miejskich; — w St.-Fetersblirg« 
w księgarni M. W olfa w Gościnnym dworze N r. 18, 19 i 20 i w  Moskwie, w księ­
garni tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim moście. — Za ogłoszenia pobiera się*, 
za jeden  raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.— Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kop.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania Ugoi samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóeniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redakcja otw arta je s t dla interesantów , codziennie od godziny i l  do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SWI4TECZNYCH.

Pojutrze Dziennik Warszawski 
nie wyjdzie.

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: Najwyższy rozkaz. — Rozkaz warszaw- 

skiego ober-poiicm ajstra.—  Przegląd polityczny. —  Te­
legramy i wiadomości telegraficzne — Dział m iejsco­
wy: Przyjazd JW . Jenerał-Feldm arszałka. Zarząd ban­
ku handlowego w Warszawie. —  Odczyty publiczne w klu­
bie ruskim.—  Ofiary; podziękowanie. — Kwesta wielkano­
cna.— Powszechna wszechrosyjska wystawa. - K urjerek .__
Pogoda. Kursa monet. — Wiadomości wewnętrzne:
Podróż Najdostojniejszych O sób.— Korespondencja Dzien­
nika Warszawskiego: ze Lwowa.— Wiadomości zagra­
niczne; Austrja. —  Francja. —  Włochy. — Turcja. —
Udział przem ysłowców, fabrykantów i rękodzielni­
ków Królestwa, w  wszechrosyjskiej przemysłowej 
w ystaw ie w  St. Petersburgu w  roku 1870. — Prze­
wodnik Warszawski: i t. d.

Najwyższy rozkaz o porządku co do drukowania ar­
tykułów i wiadomości dotyczących Osoby Jego Cesar­
skiej Mości i członków Rodziny Cesarskiej. —  N ajjaśniej­
szy Pun, dla zapobieżenia na przyszłość podawaniu w pra­
sie ruskiej wiadomości ’i artykułów niedokładnych lub nie­
stosownych, dotyczących Osoby Jego  Cesarskiej Mości i 
członków Rodziny Cesarskiej, na dniu 28-m kwietnia r. b. 
Najwyżej rozkazać raczył: j Utwory i a r ty k u ły ,'ta k  ory­
ginalne, ja k  i tłómaczone, obejmujące opisy czynności oso­
bistych,^ lub podające wyrażenia ustne Najjaśniejszego Ce­
sarza i innych Osób Rodziny Cesarskiej, albo też powtarza­
jące mowy' zwrócone do Nich, jak  również artykuły miesz­
czące w sobie opowiadania i rozumowania dotyczące Najdo­
stojniejszych Osób, mogą być drukowane we wszystkich bez 
wyjątku wydawnictwach, tak perjodycznych, jak  i innych, 
nie inaczej, jak  z upoważnienia m inistra Dworu Cesarskie­
go. 2. Udzielanie upoważnienia dodrukow ania zwykłych 
wiadomości o podróży Najdostojniejszych Osób pozostawić 
także gubernatorom miejscowym. 3. Do wypadków naru­
szania tego postanowienia ma być stosowany artykuł 1 ,024 
kodeksu karnego, z zastrzeżeniem, że do artykułów druko­
wanych bez należytego upoważnienia i mieszczących w so­
wę cokolwiek niestosownego lub nieprzyzwoitego, stosowa­
ny być ma oprócz tego art. 1,045 tegoż kodeksu. (Gon. 
u r *ęd.)

chue' ar.tZamty Ober - Policmajster.—Podaje do powsze- 
ko w ”r'aa° mo^ i, że.w d. 25 Maja (6 Czerwca) r. b., ja- 
zdu n a 'ijf  dzieó Zielonych Świętek n. 6., podczas przeja- 
winien: ‘elanY> następujący porządek zachowany być po- 
chać mają Wszy80y udający się powozami na Bielany, je- 
gatek Marymo*5* Ul’Ce: ^ alewki’ Muranów, Pokorną do ro- 
przez Marynion!8̂ ' 1’ od rogatek zaś drog* Marymontską 
gą Bielańską ok f°lwark Rudę, a naostatek dro-
utfawać się w in n i°d lZJir0jU;. ^  P0™ 0^ , 0 zas * Bielail> 
lasek, aż do poł,c 01* f em dl'0g1 Bielańskiej przez

, „fł • , a 81? tejże z drogą bitą od Warsza­wy do Młocin wiodącą i ,i«, • , 8 , ,  . .
„ , . . UMeJ ku rogatkom Marymontskim,
po lewej stronie tejże dr0gi uważając od WarJ  #) ^
żadne, różnicy, me wolno j adącemu „a Bie, . „ ^
wymijać lub wyprzedzą s,ę tak w miośc|e jako . f  ’
tkami, owszem kążdy powoź kolej no jeden za dru ; *
stępować winien; 4) ,adący na Bielany ; poWracaj £
trzymać się powinni zawsze linji prostej i prawej strony
5) wyjeżdżający na ulicę, ńa której kolej pojazdów porząd-
kowaną będzie, powinni się zatrzymywać dopóki miejsce
dla nich przez policję oznaczonem nie zostanie; 6) osoby
Wyjeżdżające z miasta na Bielany, przed rogatkami opłatę
kopytkowego uiszczać, a w czasie powrotu do Warszawy,

kwitki odbiorcom oddawać będą; 7) przekraczający powyż­
szy porządek, którego dopilnowanie policja wykonawcza 
ma sobie zaleconem, do odpowiedzialności pociągniętym 
zostanie.

W a r s z a w a  
d n ia  2 3  Hflaja 4  C z e r w c a ) .

W  Austrji uwaga zajęta jest głównie dwo­
ma sprawami: układami gabinetu z galicyjski­
mi mężami zaufania i ruchem  wyborczym. Co 
do tych układów, kiedy dzienniki ministerjalne, 
jak  Tagespresse \D ie  Presse utrzymują, że gali­
cyjscy mężowie zaufania zostali zupełnie zado- 
wolnieni z udzielonych im przyrzeczeń. P I .fr .  
Presse, organ byłego gabinetu Giskra-Herbst 
dowodzi,  ̂ że obecnie przyrzeczone ustępstwa 
ograniczają się na sferze czysto administracyj­
nej, i że takowe zgodnie z opinją rady pań­
stwa proponowane były przez poprzedni gabi­
net, zatem nie mogą zadowolnie galicyjskich 
mężów zaufania, skoro poprzednio uznane by­
ły przez nich za niedostateczne. N . f r .  Presse 
dowodzi, że układy tak z czechaini jak  i gali- 
cjanami tylko usprawiedliwiły postawę poprze­
dniego gabinetu, opartą na stanowisku więk­
szości rady państwa w kwestji narodowości. 
Należy pamiętać, że N . fr .  Presse nie przesta­
ła być organem stronnictwa centralistycznego 
i dla tćgo należy czekać na potwierdzenie jej 
doniosłości.

Ruch rewolucyjny we W łoszech, jakkol­
wiek niczem nieusprawiedliwiony, nie opar­
ty  na niczem i nie mający żadnych wido­
ków powodzenia, nie daje się poskromić, Co­
raz ukazują się nowe bandy, które wprawdzie 
nie potrafią utrzymać się ani chwili przed woj­
skiem popieranem w usiłowaniach poskromie­
nia tego ruchu przez ludność.

W Hiszpanji stronnicy księcia Vittoria (Es- 
partery) są bardzo czynni i mają nadzieję, że 
przy wyborze na króla otrzymają zwycięztwo.

Wiadomości z innych krajów, nie przedsta­
wiają nic ciekawszego.

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

F l o r e n c j a ,  3 czerwca (22 maja). 
Izba deputowanych przyjęła 175 g ło ­
sami przeciw 107 prawo dotyczące 
budżetu armji.

P a r y ż ,  3 czerwca (22maja). W eie -  
le prawodawczem, minister spraw 
wewnętrznych z powodu odpowie­
dniej interpelacji uwydatnił, że pra­
wo nie dozwala na zgromadzenia 
wyborcze do rad jeneralnych. Ju ­
tro maję się toczyć w tym przed­
miocie rozprawy.

( Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
.* Charków, 19 (31) maja. Dzis, o godzinie 8-ej 

minucie 45 zrana, raczyli przyjechać tu pomyślnie 
Ich Cesarskie Wysokoście Wielki Książę Cesarze- 
wicz Następca Tronu i Wielka Księżna Cesarzewi- 
czowa._ O godzinie 9-ej z rana Ich Cesarskie W y­
sokoście raczyli udać się pociągiem nadzwyczajnym 
w dalszą podróż do Nowoczerkaska. Oprócz orsza­
ku Ich Cesarskich Wysokości, pociągowi towarzy­
szą inspektorowie rządowi i konstruktor drocri a- 
zowskiej, p. Polakow. (Wecz. Gaz.)

* Taganróg, 20 maja (1 czerwca). Ich Cesarskie 
Wysokoście Wielki Książę Cesarzewicz Następca 
Tronu i Wielka Księżna Cesarze wieżowa raczyli 
przybyć do Taganrogu pociągiem nadzwyczajnym 
drogi żelaznej azowskiej, dziś, o godzinie 5-ej min. 
30 zrana. Zabawiwszy na stacji do godziny 7 min. 
30 zrana, Ich Cesarskie Wysokoście raczyli udać 
Aię do pałacu Cesarza Aleksandra I, i następnie wyje­
chali z Taganrogu na parostatku do Aksaju. {Tamże).

Madryt, 1 czerwca (20 maja). Stronnicy księ­
cia Espartery wydali manifest, którym wzywają do 
przystąpienia do wyboru tego księcia na króla i 
w którym powstają mocno na rząd teraźniejszy.
( Wolffs T. B) 1 J

* Bem, 1 czerwca (20 maja). Posłano do Bellin- 
zony komisarza związkowego ze ścisłemi instruk­
cjami c,o_ do strzeżenia granicy. Wychodźcy, któ­
rzy stali się winnymi wkroczenia na terytorjum 
szwajcarskie, mają być stawieni przed szwajcar- 
skiemi sądami przysięgłych. (Tamże.)

* Ems, 2 czerwca (21 maja). Król pruski przybył 
tu w towarzystwie hr. Bismarcka, adjutanta jenera­
ła Treskowa, podpułkownika księcia Radziwiłła i 
hr. Lehndorffa. (Tamże.) ,

* Monachjum, 1 czerwca (20 maja). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby deputowanych, deputowany 
Dr. Huttler (patrjota) oświadczył po zamknięciu 
rozpraw w przedmiocie połączenia dróg żelaznych 
południowo-niemieckich, że minister handlu nie 
posiada zaufania ludu. Minister Schlór zażądał 
sformułowania tego wotum nieufności. Wniosek 
Marcjuardt a-Barth a, ażeby wszczęto znowu roz­
prawy dla stwierdzenia, czy wniosek Huttler’a po­
stawiony został w imieniu stronnictwa patrioty­
cznego, został odrzucony 70 głosami przeciw 58. 
(Tamże.)

* Londyn, 1 czerwca (20 maja). Jenerał guberna­
tor Kanady telegrafował, że fenieni, którzy zgro­
madzili się w Malone, pozbawieni są funduszów dla 
powrotu do domów. Niektórzy z nich kazali się 
przewieźć w wagonach przeznaczonych do przewo­
zu zwierząt na kolei żelaznej. W  potyczce stoczo­
nej w Frecelinsburg, fenieni stracili trzech zabi­
tych i dziesięciu mieli ranionych. Takie same pra­
wie ponieśli oni straty w potyczce nad rzeką Tront- 
( Corr. II. B.)

* Waszyngton, 1 czerwca (20 maja). Podług o- 
głoszonego w tej chwili sprawozdania finansowego, 
dług Stanów Zjednoczonych wynosił z dniem 31 
maja r. b. 2,645 miljonów dolarów; zmniejszenie 
w maju wynosi 14 ‘/4 miljonów. Zapasy w skarbie 
państwa wynosiły 106*/, miljonów w brzęczącej 
monecie i 14*/4 miljonów w papierach. (Wolffs 
T. B.) M

* JW . Jenerał-Eeldmarszałek Hrabia Berg, 
Namiestnik Królestwa, raczył powrócić z m. 
Kielca do Warszawy.
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* ( Z a r z ą d  b a n k u  h a n d l o w e g o  w W a r ­
s z a w i e ) ,  nadesłał nam następujące zawiadomie­
nie : „W  pow ołaniu się na §§ 5 i 7 ustawy, zarząd
banku podaje do wiadomości interesowanych, że o- 
bok pierwszego 30% -go  wniosku po rs. 75 na akcję, 
dla uiszczenia k tórego przeznaczono term in pomię­
dzy 13 (25) czerwca a 20" czerwca (2 lipca) r. b., po­
stanowionym został drug^jwniosek w stosunku 20°/0 
imiennej wartości, czyli po rs na  każdą akcję, z 
term inem  uiszczenia w  dniu 3 (1,7) lipca r. b. W  płaty 
przyjm owane będą w kasie banku handlowego, tym ­
czasowo w gm achu po b. komisji rządowej spraw 
wewnętrznych, urządzonej.“ / , .

* ( O d c z y t y  p u b l i c z n e  w k l u b i e  r u s k i m . )
Czytam y w Warsz. JJniew.: Śpieszymy podzielić się 
z czytelnikam i naszymi wiadomością^ interesującą, 
k tó ra  ożywi nieco tutejsze kółko ruskie nowemi od­
czytami publicznem i całkiem  odrębnego rodzaju. 
Spodziewany tu  znany artysta-opow iadacz scen z 
bytu żydowskiego, Paw eł W einberg, przyjechał do 
W arszaw y i rozpocznie w tych dniach, w sałi k lubu 
ruskiego, odczyty swoich opowiadań oryginalnych 
i ciekawych, k tóre  obudziły nadzw yczajny zapał w 
P e te rsbu rgu , gdzie utalentow any opowiadacz, zy­
skawszy głośną sławę artysty, m iał szczęście czytać 
k ilka razy swoje sceny w pałacu zimowym, w obe­
cności cźłónków Rodziny Cesarskiej, i ja k  donoszą 
gazety petersburgskie, zaszczycony został niedawno 
za swoje opowiadania Najwyższą nagrodą— pierście­
niem brylantow ym . Je s t to, o ile  nam wiadomo, d ru ­
gi już  Najwyższy podarunek, udzielony p. W ein- 
bergowi. Nasze ruskie towarzystwo w W arszaw ie, 
k tó re  okazuje zawsze żywe spółczucie dla każdego 
widowiska i odczytu publicznego, mającego na celu 
pożytek i dobroczynność, nie odmówi bezw ątpienia 
takiegoż spółczucia p. W einbergow i, zwłaszcza, że 
część w pływ u za jego  odczyty przeznacza się na 
korzyść tutejszego ruskiego tow arzystw a dobro­
czynności. O szczegółach odczytów p. W einberga 
podanem zostanie w krótcu do wiadomości zapomo- 
cą osobnych ofiszów i ogłoszenia w D zienniku.

* ( O f i a r y  i p o d z i ę k o w a n i e ) .  K om itet 
w sparcia niezamożnych studentów  Cesarskiego w ar­
szawskiego uniw ersytetu, nadesłał nam  następujące 
sprawozdanie. U przedzając ogólne s p r a w o z d a n ie  
kom itet uważa za stosowne zawiadomić o odebraniu 
nadesłanych pieniędzy z resursy  kupieckiej, z miast 
Ciechanowa i W łocław ska i czuje się w obowiązku, 
imieniem niezamożnych studentów, którym  groziło 
nieszczęście opuszczenia rozpoczętych nauk w uni­
wersytecie, złożyć serdeczne podziękowanie wszy­
stkim  tym, k tórzy  się zajmowali urządzaniem  lub 
przyjm owali udział w zabaw ach teatralnych lub k o n ­
certach, odbytych: w resursie kupieckiej w W arsza­
wie, w mieście Ciechanowie i W łocław sku, dla przy j­
ścia w pomoc uniwersyteckiej niezamożnej m łodzie­
ży. Sum y nadesłane z resursy w ilości rs. 1,716 k. 
60, z Ciechanowa rs. 673 i z W łocław ska rs. 100, z 
pow odu nagłej potrzeby, użyte przedewszystkiem  
zostały na podanie możności dalszego kontynuow a­
nia  rozpoczętych nauk w uniwersytecie,, Z tych p ie ­
niędzy za 10-u studentów, wskazanych przez osoby 
urządzające zabawę w resursie i za 26-u w ybranych 
przez zarząd uniw ersytetu, zapłacono całkow ity pó ł­
roczny wpis po rs. 25 za każdego; 80-u zaś studen­
tom  z różnych fakultetów  dodano brakujące im p o ­
łow y lub pew ną część wpisu, a to stosownie do zło­
żonych piśmiennie deklaracij; nakoniec stosownie 
do życzenia objawionego przez obywateli pow iatu 
ciechanowskiego i  w edług w yboru osoby przez nich 
delegow anej, udzielono w sparcia trzem  studentom  
pochodzącym  z okolic Ciechanowa, po rs. 150 ka­
żdem u. P rzekonanie  o udzieleniu pomocy w naj- 
krytyczniejszej chwili znacznej liczbie młodzieży u- 
niw ersytetu, garnącej się do nauk, m iłą zapewne
b ę d z i e  nagrodą dla tych osób, k tóre  swemi talenta­
mi i p racą przyczyniły się do tak  szczęśliwych rezul­
tatów z urządzonych przedstaw ień teatralnych i kon­
certów , z drugiej zaś strony okazana młodzieży po­
moc stanie się dla niej niejako m oralnym  długiem  
wywdzięczenia się kiedyś społeczeństw u przez isto­
tne w ykształcenie, za tyle w spółczucia ̂  ku  ich po­
trzebom  w czasie pobytu w uniw ersytecie.

* ( K w e s t a  w i e l k a n o c n a ) .  O trzym aliśm y od 
członków rady  głównej opiekuńczej zakładów  do,- 
broczynnych zawiadujących tą  kwestą, następujące 
sprawozdanie: „Kwesta w ielkanocna zbierana w r.b . 
po domach przez delegowanych obywateli, p rzed ­
sięwziętą została tak  ja k  w latach zeszłych, w celu 
zasilenia funduszów szpitali tutejszych w szelkich 
wyznań. Ponieważ szpitale takow e w porze w iosen­
nej, jako  przepełnione choremi, więcej ja k  kiedy­
kolw iek wym agają tego zasiłku, w pojęciu przeto  
tej po trzeby , niżej wymienieni delegowani pospie­
szyli z zebraniem  kwesty, i z wniesieniem takowej

do B anku polskiego. W  m iarę przedstaw iania do­
wodów zdeponowanych w banku polskim kwest, 
w dalszym ciągu nazwiska składających delegowa­
nych ogłaszane będą. Z  cyrkułu 1-go i 2-go. Jan  
M ilewski, rs. 12 kop. 90; F ry d ery k  Goebel, rs. 37 
k. 6; L udw ik  F itk a ł ,  rs. 71; Jó z e f Sciborowski, 
rs. 8 k. 91; F elik s O łtuszewski, rs. 10 k. 14; Ja n  
Piasecki, rs. l i  k. 31; .F eliks Tom aszewski, rs. 15; 
A ntoni Chybowski, r s<4k.  6 4 '/ / ;  W ilhelm  G erlach , 
rs. 5 k. 2. ■ Z  cyrkułu 3-go i 11-go, W ilhelm  H oppe, 
rs. 68 k. 20; Alfons Grotow ski, rs. 8 k . 36; A le­
ksander Prażm ow ski, rs. 73 k. 39*/,; D aw id W i- 
naw er, rs. 39 k. 27; Ja n  W róblew ski, rs. 37 k. 95.
Z  cyrkułu 4-go, 5-go i 6-go. H ipo lit Święcicki, rs. 15 
k. 52 '/2; Ignacy  Szulc, rs. 5 k. 86; Ja n  K uczyński, 
rs. 37 k. 70. Z  cyrkułu 7-go i S-go. Józef G inet, 
rs. 11 k. 77 */a; Stanisław  Bogowolski, rs. 36 k. 60; 
F ry d ery k  B roch, rs. 5 k. 98 */a; A ugust F erderung , 
rs. 6 k. y2; B ogum ił Jo rg e , rs. 16 k. 88; Ja n  P o ­
piel, rs. 41 k. 23; K azim ierz jRogiński, rs. 7 k. 37.
Z  cyrkułu 9-go i 10-go. Jozue Irlicht, rs. 11 k. 51 %; 
K s. Teofil M atuszewski, rs. 21 k. 3 8 ‘/,; Tadeusz 
Sierzputow ski, rs. 15 k. 95; W ładysław  Nikłióski, 
rs. 45 k. 30. Z  cyrkułu 1'2-go. A ntoni Sokołowski, 
rs. 10 k. 67.

* ( P o w s z e c h n a  w s z e c h  r o s y j s k a  w y s t a ­
w a). W  oddzielnym  artyku le  pod tytułem  „Udział 
przemysłowców, fabrykantów i rękodzielników królestwa 
w wszeclirosyjskiej wystawie w Sł. Petersburgu w roku 
1870,” k tórego druk  poniżej w szpaltach pism a 
naszego obecnie rozpoczynamy, czytelnicy nasi 
znajdą zupełną i obszerną wiadomość, na źródłach 
pewnych opartą, o wszystkich wystawcach tu te j­
szych, którzy  na obecny popis przem ysłow y z p ło­
dami swej twórczości i owocami swej p racy  stanęli, 
z możliwem objaśnieniem o głów niejszych okazach, 
jak ie  reprezentow ać będą stan fabryk i rękodzieł 
k ra ju  naszego, ja k  niemniej i inne z kolei szczegóły, 
jak ie  są lub  będą w zw iązku z wystawą rzeczoną, 
tak  powszechny obecnie budzącą interes.

* (14. nr je  rek). W  chwili gdy to piszemy, 
a jest punkt 6-ta godzina rano, słońce w spaniale, 
czyste, jeszcze świeci na horyzoncie bez najm niej­
szej chm urki... Czyliżby więc tym razem  na serjo 
wypogodzić się miało? O! jak aż4to byłaby dla ogród­
ków śpiewających chwila!

Ju ż  to, co praw da, wszyscy m ieszkańcy nadw i­
ślańskiego grodu , ucieszą się z trwalszej pogody, 
mianowicie zaś z ciepła, nie zawsze towarzyszącego 
je j obecnie, k tóre  może pozbawi nas nieznośnych 
kaszlów, gryp, chrypek, katarów  i reum atyzm ów, 
jak ie  rozgrasow ały się w W arszaw ie już  od drugiej 
połowy maja, listopadowej pamięci! N akoniec, ucie­
szyliby się i bardzo także, spraw ozdaw cy gazet, 
k tórych słota i zimno, wszelkiego pozbaw iły m ate- 
r ja łu —tak  że niektórzy  z nich, ja k  np. pan ts  w 
wczorajszym „K urjerze W arszaw skim ” doszli już 
do sm utnego stanu rozdrażnienia nerwów. W y ­
staw cie sobie tylko, ą rtyku ł w pisem ku tern, roz­
poczęty napuszoną, filozoficznie praw ną senten­
cją, i opowiadający w gbórow ym  tonie aż takie 
straszliw e zdarzenie, że pew na m łoda ja k  kwiat 
panienka, podczas pobytu w cieplarniach botani­
cznego ogrodu, zerw ała tam kilka kw iatków  na 
rów niankę dla chwilowego przystrojenia swoich 
wdzięków niewinnych. Zapewne, nie dobrze po­
stąpiła  sobie ta  osóbka, bo gdyby każda z zw ie­
dzających cieplarnie ogrodu botanicznego uczyniło 
podobnie, znikłyby z nich wszelkie tak  ciekaw e i 
tak  troskliw ie hodowane kw iaty. M ógł ją  był pan 
tsj postrofować nieco, w  powozie, nie w „K urjerze”, 
choćby tylko przez wdzięczność za to że w  nim 
obok niej siedział, ale on wolał uczynić inaczej. 
Pow iedział i ja k  m u się zdaje, dowiódł że uszcz­
knięcie kwiatka przez ową panienkę było takąż sa­
mą acz może nieświadomie popełnioną zbrodnią, ja k  
wyjęcie złotów ki z cudzej kieszeni lu b  sfałszowanie 
asygnatpw!,— i nalam entowawszy się nad  zgubioną 
W straszliwej zbrodni ofiarą, naczyniwszy srogich 
jej rodzicom i opiekunom  wyrzutów, raz jeszcze 
zapew nił ją , na zaklam row anie artykułu , że pom ię­
dzy zerwaniem  kw iatka w cieplarni publicznej a 
sfałszowaniem asygnatów  jes t prosta linja i że kto 
stanie na jednym  jej końcu, do drugiego dojść 
musi.

W yobraźcież sobie rozpacz tej biednej panienki, 
skazanej na fałszerstwo asygnat za to , że uszczknę­
ła ” lekkom yślnie może kw iatek w cieplarni, i za to 
głównie, że... jeden  ze sprawozdawców „K urjera 
W arszaw skiego” m iał rozdrażnione przez stan p o ­
w ietrza nerwy. Co do juas, jakkolw iek  przyznaje­
m y że takie chwackie artyku ły  dowodzą silnego 
p arc ia  m łodego animusza w piórze spraw ozdaw cy, 
wszelako ani za grzeczne dla czytelniczek, ani za

przyzw oite dla publicznego organu, uważane być 
nie mogą. - F.JST*

—  W racając jeszcze do pogody, k tó ra  w tej 
chwili przynajm niej, tak piękny dzmń nam  wróży, 
wyznajemy, że przypadłaby ona w sam raz w arsza­
wianom na obchód Zielony d i  Świąt, k tó re  w tym  
roku  równocześnie z izraelitam i obchodzimy, choć 
nie z jednego powoduAToż-by się to dopiero rozw i­
nęły majówki na olbrfcymią skalę! Toż-by S trauss 
m iał napływ  gości w Dołinie; a tak  dowcipnie śpie­
wające i tak  szykownie tańczące E ldorado , nie mo­
głoby  ju ż  pewnie pomieścić tłum nych zawsze u nas 
wielbicieli sztuk nadobnych! Dotychczasowych prób 
w E ldorado , czyli widowisk pół na pół w ogro­
dzie i w krytej galerji dawanych, nie uważamy za 
dostateczną zasadę do ocenienia sił tegorocznego 
personelu śpiewaków i śpiewaczek tam  w ystępują­
cych. Dziś dopiero, jeżeli pogoda dotrw a, będziemy 
mogli porządnie wysłuchać całego program u i zdać 
sobie spraw ę z usposobień wszelkich śpiew no-tane- 
cznych żywiołów. Zresztą i do wszystkich teatrzy­
ków ogródkow ych tu  istniejących toż samo zastoso- 
woć można.

— W e wrczorajszym num erze Kurjera Codzienne- 
gro,-spotkaliśmy wiadomość przerażającą, tern  b a r­
dziej, że w edług w yrażenia K urjera , pochodzi ona 
z najpew niejszego źródła. O to pierw szy tenor ope­
ry  po lsk iej, p. F illeborn , zniechęcony jakoby k ry ty ­
ką  tutejszą, opuszcza scenę warszawską i przyłącza 
się do jednej z trup  w łoskich. G dyby wiadomość ta  
okazała się praw dziw ą, to byłaby ona zwiastunką 
uroczystego pogrzebu  opery  miejscowej, której F il­
leborn je s t jedynym  filarem. Zostałaby już chyba 
sama operetka ty lk o —rzecz tak  płocha, na gruzach 
ty lu  poważnych i sumiennych prac dokonanych da­
wniej u nas, w dzielnicy lirycznego dramatu!

M iejm y jednak  nadzieję, że F illeborn , k tó ry  je s t 
przedew szystkiem  tern w śpiewie, czem K ostrzew ski 
w ołów ku, to je s t czystej krw i dzieckiem warszaw - 
skiem, nie spełni objawionej pod wpływem  gniew u 
lub zniechęcenia pogróżki. Z anad to  on kocha sw o­
ją  seenę m acierzystą i za nadto dobrze wie jak ie  t r u ­
dności przedstaw ia wykonanie uciążliwych zawsze 
zobowiązań się śpiew aka względem  w łoskiego im - 
presaria, aby tak  lekko trak tow ał fakt tak  ważny w 
ż y c iu  i  w a r  je r z e  s w o je j .  Z r e s z t ą ,  p o w ó d  p r z y to ­
czony przez Kurjera Codziennego za błahym  się nam 
wydaje. P rasa  tutejsza zawsze praw ie, od pierw sze­
go w ystąpienia p. F illeborna, okryw ała go pełnerai 
zapału pochwałam i, publiczność przyjm ow ała z a ­
wsze sympatycznie a często z frenetycznym  zapa­
łem — że więc dziś, któryś z mniej okrzesanych sp ra­
wozdawców, o jak ich  obecnie nie trudno, niewłaści­
wie w yraził się o jeg o  śpiewie lub g rze, — to bynaj­
mniej nie obowiązuje solidarnie ani innych organów  
prasy, ani publiczności tutejszej. Na cóż więc karać 
nas wszystkich za winę jednego? E rg o , nie traćm y 
nadziei, że nasz uroczy słowik pozostanie nadal w 
rodzinnych gajach, a tymczasem, dziś już rozkoszuj­
my się przedsm akiem  jego  w ystąpienia w F ra -  
diavolu, gdzie z pewnością bogaty i pełen czucia 
głos F illeborna, znajdzie najwdzięczniejsze dla sie? 
bie pole.

— F radiavolo , wznawiany jest ciągle po jakim ś 
czasie, na tyszystkich scenach europejskich—i zawsze 
świeże uw ielbienie budzi, tak  samo ja k  Zampa H a ­
rolda, byleby obsadzona dobrze i w ykonana należy­
cie, Co się je j kiedyś na’ scenie tutejszej zdarzało. 
F rad iavolo  jednak, u  nas nie m iał odpowiedniego 
reprezentanta. D obrsk i ceniąc samą operę i tenoro­
wą w niej partję -  sam jed n ak  tej ro li g rać  nie lub ił 
a u nas zwykle, tak  jak  i dziś powodzenie oper zale­
żało od jednego tylko, tenorow ego głosu.

. — W pierw  jednak, nim  „Fradiavola ,” usłyszymy 
„Sinobrodego” Offenbacha, który już  w połowie b. 
m. przedstaw ionym  zostanie.
i __ P rzed  k ilku  dniami obiegała g łucha wieść o
Niebezpiecznej jak o b y  chorobie tutejszego dy rek to ­
ra  insty tu tu  m uzycznego, A polinarego  K ątskiego. 
O kazało się jednak , że jakko lw iek  K ątsk i istotnie 
zasłabł by ł w K onstantynopolu, gdzie w raz z córką 
swą W andą, g ra ł p rzed  sułtanem  i obdarow any zo­
stał orderem  M edżidże — J e d n a k  pow rócił już  do 
zdrow ia, i wreszcie, w edług telegraficznej wiadomo­
ści w dniu onegdajszym  w yjechał z stolicy T urc ji z 
pow rotem  do W arszaw y.

—  W  wielu okolicach k ra ju  spadłe, grubsze 
zwłaszcza g rady , zrządziły  nie mało szkody w po­
lach i ogrodach. ' : :i U. ; '

— Zapowiadają, że tegoroczna^wystawa rolnicza 
w W arszaw je będzie bardzo licznie reprezentow ana 
przez obyw ateli wiejskich.

— Z egar n a  ratuszowej wieży, otrzym ał ju ż  wska­
zówki. Oczewiście przeto lada chwila iść zacznie i
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■w ydzw aniać n a m  g o d z in y  w ieczn o śc i n a  c y fe rb la c ie
ż y c ia . . . .

— P o m o c n ik  b u c h h a lte ra  p e te r s b u rg s k ie ]  iz b y  
s k a rb o w e j p . S ie rg ie je w  w y n a la z ł ło d ź  n o w e g o  p o ­
m y s łu , k tó r a  ta k  j a k  w e lo c y p e d  b ęd z ie  k ie ro w a n ą  
p rz e z  je d n e g o  ty lk o  c z ło w ie k a  z a  p o m o cą  o d p o w ie ­
d n ie g o  m e c h a n iz m u . P .  S ie rg ie je w  z n a n y m  ju ż  je s t  
j a k o  w y n a la z c a  k a p e lu s z a  g u ta p e rk o w e g o  m o g ą c e ­
g o  p e łn ić  o b o w ią z k i p a ra s o la  w  d a n y m  ra z ie .

—  E n tr e p r e n e r  p o s łu g a c z y  p u b lic z n y c h  w  K r a ­
k o w ie  p . M ik u ls k i u r z ą d z i ł  p rz e z  n ic h  ro z n o sz e n ie  
s ta łe  w sz y s tk ic h  g a z e t p o  m ie śc ie  z a  m a łą  o p ła tą .

— P a n i  F lp to w , d y ry g u je  o b e c n ie  p ró b a m i w ła ­
sn e j o p e ry  „ C ie ń ” w  k o m iczn e j o p e rz e  p a ry z k ie j.

—  P a n  X .  k o m p o z y to r  m u z y k i sa lo n o w e j, od  n ie ­
p a m ię tn e g o  ju ż  cza su  s ta ra  się  c ią g le  i u p o rc z y w ie
o k rz y ż  le g j i  h o n o ro w e j.

G d y  p rz y s z e d ł ra z  d o  p a n a  M . C a m ille  D o u c e t ,  
c e le m  w y je d n a n ia  so b ie  je g o  p ro te k c j i  —  r z e k ł  
c h c ą c  u sp ra w ie d liw ić  sw o je  ż ą d a n ie .

 M u z y k a  sa lo n o w a , n ie  m n ie j m a  w a r to ś c i i  z a '
s łu g i  o d  m u z y k i te a t r a ln e j  a  m a  tę  z n o w u  riad  n ią  
p rz e w a g ę  że  n ie  w y m a g a  a n i  lic z n e g o  p e rs o n e lu , 
a n i k o s tju m ó w , an i d e k o ra c j i . . .

— A n i d e k o ra c j i!  p r z e r w a ł  p . D o u c e t.  O l te m u  
n ie  w ie rzę , g d y ż  p a ń sk ie  c ią g łe  p ro ś b y  w p ro s t  p rz e ­
c iw n ie  d o w o d zą .

  Zaonegdaj, Ja k ó b  W yszogród, 1 1 -le tn i chłopiec, wy­
siadając z om nibusa konnej d rog i żelaznej, popchnięty  przez 
drug iego  ch łopca, do tąd  z nazw iska niew iadom ego, spadł 
ze stopnia  i p rzez  koło zadnie wagonu, u leg ł nieszkodliw e­
m u stłuczeniu obu nóg . W yszogród  został odesłany do 
m ieszkania rodziców a  w inny chłopiec je s t  poszukiwanym .

  W  dniu onegdajszym , przy ulicy Ciepłej w domu pod
N r . 1 1 0 7 a , podłoga pod kuchnią zapaliła  się, lecz ogień 
natychm iast przez straż  ogniową ugaszonym  został, częśc 
podłogi wyrąbano.

  W  cyrkule Zam kowym , w dom u pod N r. 8 1 , zapali­
ła  się belka  p rzy tykająca  do kom ina; ogień natychm iast 
p rzez m ieszkańców, ugaszonym  został.

  W  cyrkule P ragsk im , Jó z e f  M uszewski, syn właści­
c iela dom u, jad ąc  wozem, zaczepił orczykiem  idącego obok 
wozu Ja n a  W idulińskiego s tan g re ta , k tó ry  upadłszy rozbił 
sobie czoło bez uszkodzenia kości. W idulińsk i po opatrze­
niu udał się w dalszą drogę do m. B iały, d la ocenienia zaś 
o ile  w tym  zdarzeniu winnym  je s t  M uszewski, zarządzono 
dochodzenie.

— W  dniu onegdajszym , o godzinie 1 O-ej wieczorem , 
na  ulicy F ranciszkańsk iej, w domu pod N r. 2 1 6 5 b, w szp i- 
chrzach w podwórzu znajdujących się, w k tórych  m ieściły 
s ię  w znacznej ilości różnego rodzaju  tow ary, a między in- 
nem i len i konopie, należące do handlującego R a tn e ra  i Klo­
nowej, zabezpieczone w ruskich  tow arzystw ach asekuracy j­
nych na rs . 3 0 ,0 0 0 , wybuchł ogień, w sku tku  k tó rego  za­
budowania te  z powodu bardzo utrudnionego  p rzystępu  spa­
liły  się, na  przyległej drew nianej, w złym ju ż  stan ie  b ęd ą­
cej oficynie, w celu zapobieżenia szerzeniu się ognia, dach 
w połowie zdjęto, pozostałe zabudowania drew niane w tym  
podw órzu ocalały. W  sąsiednich dom ach N r. 216  5 a  i 1 8 1 3 , 
n a  m urowanych oficynach i na  budowli w podwórzu domu 
N r. 2 1 6 5 c , d la pow strzym ania ognia, dachy w części roze­
brano . W szystk ie  zabudow ania były ubezpieczone; w łaści­
ciele onych obliczają s tra ty  w dom u N r. 21 65Ó, na rs . 5 ,0 0 0 , 
N r. 2 1 6 5 a  na rs . 9 ,0 0 0 , N r. 1 8 1 3  na rs . 2 ,0 0 0  i pod N r. 
2 1 6 5 c n a  rs . 5 0 0 ; w spom nieni zaś handlujący oznaczają 
poniesione s tra ty  w spalonych tow arach na ru b . sr. 6 4 ,0 0 0 . 
W  gaszeniu ognia b ra ły  udział wszystkie części straży o- 
gniow ej; p ięciu  niższych stopn i tej straży , uległo skalecze- 
ń iu , lecz po opatrzeniu  pozostaw iono ich przy  kom endach. 
Zam ieszkali w tylnej od ulicy B onifratersk ie j dw upiętrow ej 
m urowanej oficynie, mocno zagrożeni pożarem , około 6 0 
°sób , niem ając k tó rędy  wyjść, ratow ani zostali w ten  spo- 
s° b = kom iniarze części 1-ej D ębińsk i, G ranzenberg , K o- 
meradzki i N ow icki, w samym p oczątku  pożaru , p rzedosta­
ł y  się przez zaj ę tą  ju ż  płom ieniem  b ram ę palącego się

omu> do wspomnionej oficyny i przerąbawszy dach, dali 
możność dorosłym wydobycia się, a małoletnich sami wynie-

1 na dach drugiego dom u, z k tó rego  w sk u tk u  energicznego 
zarządzenia b ran d m ajs tra  T u ra , sprow adzeni zostali za po ­
m ocą drabin  i worów do ratow ania. Przyczyna ognia do­
tąd  m e wiadoma, ścisłe śledztwo prow adzi się. W ym ienie­
n i zaś kom iniarze, za okazane p rzez  nich  pośw ięcenie, 
przedstaw ieni będą do nagrody, w edług praw a.

— W  cyrkule Łazienkowskim, Józef Gąsowski cieśla, 
pracujący przy nowo-budującym się domu w fabryce Lilpo­
pa, w skutek nieostrożności spadł z wysokości 1-go piętra i 
mocno potłukł się. Lisowskiego odesłano do szpitala św. 
Roch.

—■ P io tr Ż ykejew  kupiec, bawiący podróżnie  w W arsza­
wie, la t 30 wieku liczący, dostawionym  będąc na  ku rację  do 
szpitala  św. D ucha, w krótce  zm arł. O czem w Celu w ypro­
szen ia  śledztw a sąd zawiadomiono.^

* (P  o g  o d a). P ń  wczorajszym pochm urnym  i 
dżdżystym dniu, dzisiejszy ranek był jasny ale chło- 
dny, tak , że można wnosić, iż w nocy, na otw artem

polu, był przym rozek. W  środę, 20 m aja (1 czerw - j teraźniejszego prezesa m inistrów . A\ korespon- 
ca) było: u nas w W arszaw ie + 9 ,6 “, w St. P e te rs- | dencji tej powiedziano dalej, ze faktem  jes t meza- 
buro-u 4 - 3  2° w M oskwie +  4°, w Kijow ie 8,8°, j wodnym, iz pp. H erbst, H asner, G iskra  i Banhans 
w Odesie +  12,8U, w O renburgu  +  12,8°, w T yfli- wie stoją ju ż  dziś nieprzyjaznie naprzeciw  hr. Po-
s ie - r l l j2 ° ;  we w torek, 19 (31) było: w P o ti- ) - l l ,2 0,
W K onstantynopolu +  15,2fJ, w P aryży  +  11,2 , 
w Rzym ie +  16°, w C ivita-V ecchia +  18,4°. G o- 
dnem jes t uw agi, że na wschodnim krańcu E uropy  
(w O renburgu) cieplej je s t niż na  zachodnim (w P a ­
ryżu ); pośrodku zaś jeszcze je s t zimniej.

* Kursa monet zagranicznych w vVarsza'wie.
Za ta la r wczoraj rs. 1 kop. 21 dziś rs . 1 kop. 21 .
Za frank  „ „ —  „ 3 2 ( z —
Za złoty reń .„  „ — „ 66 „ „ „
N B .  W iadom ość ta  n ie pochodzi z urzędowego źród ła  i 

może tylko służyć za wskazówkę.

3 2 »/a.

* ( P o d r ó ż e  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b ) .  
Rus. Inw. donosi: W niedzielę, 17 (29) maja, o go­
dzinie 2-ej po południu, Ich Cesarskie W ysokoście 
W ielki Książę Cesarzewicz N astępca T ronu  i W iel­
ka  K siężna Cesarzewiczowa raczyli wyjechać do 
N ow oczerkaska, dla znajdow ania się na obchodzie 
przez wojsko dońskie uroczystości rocznicy trzech- 
setletniej jeg o  istnienia. D nia  18 (30) maja, o go­
dzinie 6-ej zrana, Ich  Cesarskie W ysokoście raczy­
li przybyć pociągiem  nadzwyczajnym  do M oskwy, 
i we dwie godziny potem  udali się w dalszą po­
dróż drogą żelazną m osk iew sko-ku rską .— Jeg o  
C esarska W ysokość W ielk i Książę M ichał M ikoła- 
wicz raczył w yjechać z Tyfłisu, 3 (15) maja, do 
miejscowości B iełyj-K lucz, ztam tąd zaś do M angli- 
sa, dla obejrzenia kw ater sztabowych i dla dokona­
nia inspekcji w ojsk  konsystujących tam.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA. WARSZAWSKIEGO.
!oi liiiloi < L w ów , 31 m a ja .

M ężowie zaufania lir. Po tockiego wracają z kon­
ferencji w iedeńskiej; rezultatem  je j wzajemne obie­
tnice, k tórych  ziszczenie zawisło od różnych a ró ­
żnych okoliczności a głównie od w yborów do sejmu 
rozpisanych już  na dzień 51ipca dla gm in wiejskich, 
na dzień 7 lipca dla miast a na dzień 12 lipca dla 
ciał w yborczych większej posiadłości.

G łoszą,że teraźniejsze ministerstwo przedlitaw skie 
chce między innemi koncesjami dla G alicji, rozsze­
rzyć zakres czynności je j nam iestnika z przydaniem  
mu dyrektorów  departam entów  spraw  w ew nętrz­
nych, wyznań, oświaty i t. p. odpowiedzialnych sej­
mowi i utw orzyć W  centrum  państwa osobne dla 
G alicji m inisterjum .

N a 8 czerwca zaprosili pp. Samelson, Sm olka i 
Ziem iałkow ski w ybitne, ja k  utrzym ują znakomitości 
polityczne z G alicji na walne zgrom adzenie, mające 
się odbyć we Lwowie, k tórego głównym  celem po­
rozum ienie się co do środków przeciw  akcji polity­
cznej i agitacji wyborczej wysadzonych przez m ar­
szałków powiatowych, tak  zwanych centralnych ko­
m itetów wyborczych. Je s t to dalszy ciąg historycz 
nego sporu m iędzy białym i i czerwonymi o władzę.

K om itet założycieli rady  ruskiej, złożony z sa­
mych posłów, dotąd nie zarządził walnego je j ze­
brania; czeka i orjentuje się. Czas krakow ski wy­
stąpił z artykułem  dość przychylnym  dla rusinów, 
nie bez przym ieszki frazesów ad captandam  benevo- 
lentiam  ograniczonej publiki. R zadki ten fenomen 
w kolum nach galicyjsko-polskiej prasy, nastręczył 
lw ow sko-polskim  organom  nową sposobność do eks- 
pektoracij ją trzących  rusinów.

G alicyjska rada szkolna korzystając z przyznanej 
jej w ładzy, nie zaniedbała znów_ zbogacić kronikę 
swych czynności aktem  niesprawiedliwości, usuw a­
jąc  z posad nauczycielskich W gim nazjum  przem y- 
skiem k ilku  rusinów  za to, że są rusinaini.’

W czoraj pod wieczór podnieśli rokosz aresztanci 
W B rygidkach, a przebyw a ich tam  z górą pó łto ra  
tysiąca. D la  przyw rócenia porządku, m usiano zare­
kw irow ać bataljon wojska. Powodem , a raczej p o ­
zorem  rokoszu ma być zły wikt.^

Jn tro  o tw ierają kolej z Czerniowiec do Jas. II-

Austrja.
* ( M i n i s t e r s t w o .  — R u c h  w y b o r c z y . )  

Wiedeń, 31 maja. D ziennik Bohemia ogłasza d ługą 
korespondencję z W iedn ia , pochodzącą pod ług  
w szelkiego praw dopodobieństw a z dobrego źródła, 
o postawie stronnictw a w iernego konstytucji wzglę­
dem m inisterstwa. W  korespondencji tej pow iedzia­
no, że ogłoszenie patentów polecających rozwiązać 
radę państw a i sejmy, z wyjątkiem  czeskiego, „wy­
w ołało pomiędzy przewódcam i stronnictw a konsty­
tucyjnego zw rot stanowczy co do ich stosunku do 
hr. Potockiego, i że sami nawet poprzedni m inistro­
wie pochw alają ostatnie środki przedsięw zięte przez

tock.iego, i że jeżeli ten  ostatni w ytrw a nadal w 
k ierunku ściśle konstytucyjnym  i będzie popierać 
w dalszym ciągu praw a niemców aus.trjackich na- 
rów ni z prawami innych narodowości, w takim  ra ­
zie nie będzie on miał czego obawiać, się opozycji 
poprzednich ministrów. Taż korespondencja zape­
wnia, że wszczęte zostały z D rem  Ziem iałkowskim  
układy względem mianowania go ministrem bez 
wydziału dla Galicji, lecz że nie okazuje on na te ­
raz skłonności do objęcia tego stanow iska.—W ybo­
ry  do sejmu niższo-austrjackiego są przedmiotem 
licznych narad w klubach i zgrom adzeniach. Tak 
zwane stronnictwo postępowe niem ieckie ogłosiło 
dziś odezwę do wyborców niższo-austrja ckich, W 
której usiłuje oczyścić się z podejrzenia, jakoby  
zamiarem jeg o  miało być w ywołanie niesnasek i 
rozdw ojenia pomiędzy niemcami austrjaokiem i. 
Stronnictwo to podziela co do żądań czechów spo­
sób zapatryw ania się wszystkich niemców. W  kwe- 
stji konstytucyjnej powiedziano w odezwie: ^Trzy­
mamy się w ytrw ale tej konstytucji (grudniow ej), 
wiemy bow iem  aż nadto dobrze, że za pomocą ok- 
trojow ania w A ustrji, osiągano stale rezultatu  ja k  
najniepom yślniejsze dla państwa i ludów, i uw aża­
my jak o  całkiem  niestosowne dla ludu dojrzałego 
pod w zględem  politycznym  i godnego posiadania 
wolności, ażeby daw ał on sobie narzucać oktrojo- 
wanie i inne tym  podobne czyny gw ałtow ne.” Z re­
sztą odezwa rozwój a program  izby ludowej i izby 
krajów . (N ordd. A . Ź .)

* ( M e e t i n g i ) .  D nia  29-go m aja odbyły się we 
wsi L ipan  w Czechach i w Sessana pod Trjestem  
wielkie m eetingi słowiańskie. Na odbytym  w Sessa­
na taborze, k tę ry  przeszedł w ja k  największym po­
rządku, znajdowało się od trzech do czterech tysię­
cy ludu, po większej części mieszkańców okolicy po­
łudniow ej, położonej powyżej _ T rjestu; z tego zaś 
ostatniego miasta i z jego  okolic przybyło od 300 
do 40Q osób i z G orycji około 100; z L ubian i (L ai­
bach) spodziewano się co najmniej deputacji, lecz 
nadszedł ztam tąd tylko list z wynurzeniem  ubole­
wania, że pomimo najlepszych chęci, mieszkańcy 
miasta pomienionego nie m ogą przybyć na tabor, 
albowiem w tym właśnie dniu mają u  siebie uroczy­
stość. Żandarm i z posterunków  sąsiednich przybyli 
na miejsce zgrom adzenia, lecz zresztą widać było 
bardzo mało ajentów czuwających nad bezpieczeń­
stwem publicznem. N aczelnik okręgu Sessana udał 
się był w interesach spisu wojskowego w inną stro ­
nę. D r. Law ricz, deputowany na sejm i adw okat 
w G orycji, otw orzył tabor i został obrany prezesem. 
N astępnie niejaki p. K lauzer z G orycji przem aw iał 
za połączeniem  wszystkich słoweńców w jeden  kraj 
koronny z jednym  sejmem własnym; za zaprow a­
dzeniem zaś języka słoweńskiego w  urzędzie i szko­
le przem aw iał p. R aw nik z Capodistria, profesor i 
deputowany na sejm; p. Siwicz, nauczyciel w Sko- 
po, zaproponow ał założyć szkołę pięcioklasową 
słoweńską w Sessana; włościanin Je rzy  G erdal 
przem aw iał za założeniem szkoły miejskiej słoweń­
skiej w okolicach T rjestu; w końcu inny włościanin 
przem aw iał za zmniejszeniem podatków . N atural­
nie, że wszystkie punkta pomienione przyjęte zo­
stały  przez zgrom adzenie wśród okrzyków  „Ziwjo!” 
Największy zapał w yw ołał punk t 1-szy, dotyczą­
cy połączenia w szystkich słoweńców pod jednym  
rządem  krajow ym . — D aleko ‘liczniejszy i hałaśli­
w szy by ł m eeting w L ipan . P od ług  Die Presse, 
zgrom adziło się tam  przeszło 12,00() ludzi, po 
większej części włościan z okolic Czeskiego B rodu, 
K olina, K aurim a, N iem ieckiego Brodu i W elim a. 
P rzyby ły  także towarzystwo „Sokoł”, oraz stowa­
rzyszenia śpiewaków i robotnikow z P rag i. M eeting 
odbył się na tern samem polu, na k torem  M einhart 
von Neuhaus pobił na głowę hussytów_ 30-go maja 
1434 roku; zgromadzenie chciało zaświadczyć tu  u- 
roczyście, że hussytyzm w Czechach nie tli się pod 
popiołem , lecz odżył pęłnem  ‘życiem. Przeszło sto 
wozówr ozdobionych wieńcami, gałęźm i zielonemi i 
chorągwiam i przyw iozły gości z P rag i, oraz ze sta­
cji Niemiecki B ród, do w ioski L ipan, za k tó rą  po­
chowane są na w zgórzu zw łoki przewódcy hussytów', 
P rokopa W ie lk ieg o , i jeg o  towarzyszów broni. 
W łaściw a uroczystość rozpoczęła się o godzinie 
3-ej po południu. N a mównicę przyozdobioną wień­
cami i flagam i wszedł przewodniczący na  m eetingu, 
p. D atte l, i zagaił zgrom adzenie przem ową, poczem 
lite ra t B arak  wszedł z kolei na mównięcę i miał 
d ługą mowę. W ykazał on w niej przem oc Rzymu 
w X V  wieku, następnie zaś zasługi położone przez 
H ussa na korzyść oświaty; opowiedział on dalej o
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walkach staczanych przez Żiżkę i doszedł w końcu 
do scharakteryzowania bohatera tego dnia, Prokopa 
W ielkiego. Po skreśleniu charakteru tego wojo­
wnika i zarazem męża uczonego, dodał on: „Może­
my śmiało powiedzieć, że to , co jest obecnie 
w X IX  wieku mieniem wspólnem ludzkości, 
■głoszone już było w X V  wieku przez Prokopa 
W ielkiego, mianowicie, że n ik t ze śmiertelników 
nie jest nieomylnym. Przysięgamy tu na twoim 
grobie, że nie będziemy uważać żadnego śmiertel­
nika za nieomylnego. Naród protestuje przeciw 
nieomylności papieża”. W  dalszym ciągu swo­
jej mowy pan Barak powiedział, że w bitwie pod 
L ipan’em, właściwie arystokracja czeska pobiła na 
głowę demokratów, skutkiem czego system feudal­
ny wziął górę i siły narodu zostały złamane. Cze­
si nie znali w dawnych czasach stanów wyższych i 
niższych, konstytucja opierała się na równości wszy­
stkich. Feudalni zniszczyli tę konstytucję. Dla 
tego to powodu, zdaniem mówcy, szlachta przegra­
ła bitwę białogórską, było zaś to jedynie zemstą 
losu”. Mówiąc w końcu o patencie, który lud wy­
mógł 8-go kwietnia 1848 roku, p. Barak zauważył, 
że szlachta owładnęła takowym.—Spokojność nie 
została na tym meetingu naruszoną. (Nordd. A . Z.

* (S p ra w y  g a l i c y j s k ie ) .  Z pomiędzy spraw 
auśtijackich, na pierwszym planie znajdują się o- 
becnie usiłowanie porozumienia się z Galicją i ruch 
wyborczy. Co się tyczy powodzenia tego porozu­
mienia, wersje są sprzeczne pomiędzy sobą. Tages- 
jyresse, która idzie Widocznie w tym względzie za 
natchnieniem półurzędowem, powiada w sprzeczno­
ści z tern, co głosi Die Presse, że polacy galicyjscy 
są wielce zadowoleni z ustępstw porobionych im 
przez rząd. Przeciwnie zaś Neue fr. Presse okazuje 
rzadką zgodność ze swą współzawodniczką, starą 
Die Presse, utrzymuje bowiem, że ustępstwa poro­
bione na rzecz Galicji dotyczą jedynie środków 
administracyjnych, podczas gdy w głównym pun­
kcie, mianowicie co do żądania zaprowadzenia w 
Galicji rządu odpowiedzialnego, ministerstwo Po­
tockiego nie porobiło tali samo ustępstw, jak  i po­
przednie ministerstwo. Neue freie Pi'esse kładzie na­
cisk na to, że wszystkie ustępstwa porobione na 
rzecz polaków galicyjskich przez ministerstwo Po­
tockiego, przyrzeczone już im były przez minister­
stwo Hasnera-Giskry. Tąk między innemi, osobny 
minister dla Galicji, który nie będzie niczem innemi 
jak  tylko ministrem bez wydziału, a zatem bez pod­
władnego sobie zarządu i bez zakresu działalności, 
i który służyć będzie jedynie do dawania informa- 
cij co do stosunków galicyjskich, oraz oddanie wy­
chowania publicznego, izb handlowych i banków 
pod zarząd autonomiczny Galicji, —- są to takie 
ustępstwa, które, jak  się okazuje z rozpraw parla­
mentarnych z zeszłej zimy, uważane były przez po­
przednie ministerstwo jako takie przedmioty, co do 
których możebne jest porozumienie. Zdanie Neue 
freie Presse da się streścić w ten sposób, że dotych­
czasowe kroki ministerstwa w przedmiocie spraw 
zarówno galicyjskich jak  i czeskich, stanowią je ­
dynie usprawiedliwienie sposobu zapatrywania się 
rady państwa na kwestję narodowości. (Nordd. A.

Francja.
* ( W y p r a w a  m a r o k a ń s k a . )  La Pair, z d.

1 czerwca pisze: Niektóre dzienniki doniosły, że 
wojska francuzkie poniosły klęskę w Maroko i do­
dają, że wypadek ten wymaga koniecznie nowej 
wyprawy. Dowiadujemy się że dotąd nieotrzyma- 
no w Paryżufżadnego pod tym względem urzędo­
wego raportu. Listy prywatne z Algierji mówią o 
powyższym fakcie w sposób bardzo sprzeczny tak, 
że nie można zdać sobie sprawy, o ile wiadomości 
te są prawdziwe. W  każdym razie nie ma wcale 
mowy o nowej wyprawie, gdyż przedsięwzięta już 
wyprawa przyczyni się do osiągnięcia wszystkich 
moralnych i materjalnych rezultatów.

Włochy.
* (So b ó r ) .  Co się tyczy obecnego położenia rze­

czy w Rzymie, trafnie charakteryzuje takowe ko­
respondencja z tego miasta, zamieszczona w Jour. 
des DSbats. W  korespondencji tej powiedziano mię­
dzy innemi: „Zbliżamy się do rozwiązania przesile­
nia na soborze. Od 17-go maja ojcowie zakonu od­
bywają codziennie kongregacje jeneralne. Żadnego 
•celu nie może mieć przedłużanie rozpraw, które 
nie przedstawiają żadnego nowego argumentu i 
k tó re  nie mogą zmienić w niczem rezultatu uchwa­
ły  oktrojowanej i zawczasu określonej. Pomiędzy 
członkami większości spostrzegać się daje znużenie 
i zniecierpliwienie. Członkowie stronnictwa śre­
dniego starają się o utrzymanie urlopów. Mniej­
szość zachowuje postawę niezachwianą; sądzi ona, 
że jeżeli przekonania jej nie uległy zmianom od

czasu wszczęcia sporu, musi to być oznaką, że jest 
natchniona przez Ducha św. Nastręcza się pytanie, 
jaką  postawę przybierze ona w ostatniej chwili. Ma 
ona do wyboru pomiędzy bojaźliwą oględnością a 
energicznym oporem, który może wyjść na jaw 
w dwojaki sposób, bądź przez opuszczenie soboru, 
bądź też przez votum stanowcze: Non placet.” 
(Nordd. A. Z.)

* ( R o z r u c h y ) .  W  wiadomościach z Włoch głó­
wną rolę odgrywa na teraz znikanie i ukazywanie 
się na nowo band. Banda złożona ż wychodźców, 
która posunęła się 29 maja z Lugano do Caviano, 
liczyła tylko 50 ludzi -i zostawała pod dowództwem 
niejakiego Józefa Nathan’a. Miała ona sztandar 
czerwony z napisem: „Bóg i lud!” W  posterunku 
celnym w Caviano zabrała ona trochę amunicji. J e ­
dyny obecny tam urzędnik celny stawiał silny opór, 
lecz został wzięty do niewoli, później zaś wypusz­
czony na wolność. Banda ściganą była przez stra­
żników celnych i karabinjerów i uciekła do Colico, 
gdzie została rozproszona przez wojsko, które za­
brało jej do niewoli kilku ludzi. Powiadają, że w 
szeregach tej bandy znajdowało się kilku podofice­
rów zbiegły z wojska na skutek wypadków w Pawji. 
Ludność okoliczna zachowuje się spokojnie, rząd 
zaś przedsięwziął środki należyte dla zapobieże­
nia wszelkim dalszym zamachom. Rząd związ­
kowy szwajcarski rozwija również wielką energję 
w przytłumianiu wszelkiego zamiaru rewolucyjne­
go. (Nordd. A. Z.) .

Turcja.
* ( S p r a w a  b a  n d y t y z m u). Jeden z dzien­

ników donosi, że lu rc ja  żąda zadosyćuczynienia od 
Grecji za gwałty popełnione przez bandę rozbójni­
ków na terytorjum otomańskiem. Banda ta złożona 
z piętnastu ludzi, miała napaść na trzech turków pod 
Gardieza w Tesalji, zawlokła ich aż do granicy i za­
mordowała. .Ścigani przez żołnierzy tureckich roz­
bójnicy schronili się do Grecji, gdzie ich wcale nie 
ścigano. Wiadomości te ogłoszone przez jeden z 
dzienników wiedeńskich, są zapewne czysto zmyślo­
ne. \V każdym razie, fakta o których mowa, speł­
niały^ się dotąd codziennie prawie po przeciwnej 
stronie. Bandy zajmujące się' rozbójnictwem w G re­
cji, złożone są prawie wyłącznie z poddanych ture­
ckich, i aż do ostatnich czasów znajdowały one na 
terytorjum tureckiem bezpieczne schronienie prze­
ciwko prześladowaniom wojsk heleńskich. W iado­
mo, że dowódca bandy z pod Maratonu, był sam pod­
danym Turcji. Co większa, gorliwość i energja zja- 
ką rząd grecki przytłumia obecnie bandytyzm, cze­
go każdodziennie nowe są dowody, są stanowczo 
przeciwne twierdzeniu dziennika wiedeńskiego, ja ­
koby sprawcy mniemanych gwałtów, o które się u- 
żalac ma Turcja, żyli spokojnie w Grecji, nie będąc 
tam od nikogo prześladowanymi. Z wszystkiego wno­
sić należy, że tak skarga jak  i fakta, na których ta ­
kowa ma się opierać, nigdy nie istniały. (Nord).

Udział przemysłowców, fabrykantów i rę- 
kodzielnikó w królestwa w wszechrosyjskiej 
przemysłowej wystawie w St.-Petersburgu 

w roku 1870.
°^oc przemysłowego postępu i rozwoju cywi­

lizacji bieżącego stulecia, w obec ulepszeń, odkryć 
i wynalazków, pod sztandarem których z dumą 
tryumfuje wiek X IX , zbytecznem byłoby dowo­
dzić, jak  wielka jest użyteczność wystaw przemy­
słowych. Rządy wszystkich niemal krajów uznały 
ich potężną dźwignię, wpływ i bodziec na drodze 
postępu. Jest to arena popisu, na którą w szla­
chetnej emulacji biegniemy poszczycie się płodami 
swej twórczości i owocami swej pracy. Staje tu z 
równemi prawami skromny rzemieślnik, pracu­
jący bez rozgłosu w zaciszu swego warsztatu, 
obok renomowanego rękodzielnika, fabrykanta lub 
właściciela produkcyjnego zakładu. Każdy tu  ma 
otwarte do popisu pole, byleby wyrób wyższy nad 
pospolitość, odznaczał się cechami możliwej dosko­
nałości i świadczył o usiłowaniach swego twórcy, by­
leby wreszcie uprzystępniał dla ogółu cenę, dozwa­
lając uboższej nawet ludności użytkować z takich 
sprzętów i artykułów codziennej potrzeby, z któ­
rych dawniej jedynie zamożni wyjątkowo korzystać 
mogli.

Tylko wystawy dozwalają nam poznać własne 
produkcyjne siły; one rzucają światło, w jakiej ga­
łęzi przemysłu dorównaliśmy industiji zagranicznej, 
lub prześcignęli takową; wystawy dają sposobność 
przeświadczenia się, jaka  gałęź sztuk, kunsztów i 
rękodzieł przewyższa inne; które z fabrykatów od­
nośnie do koniecznych lub zbytkowych potrzeb, są 
dla naszych stosunków i miejscowości najbardziej 
odpowiednie i jako takie, łatwo i z trw ałą dla kra­
ju  korzyścią rozwijać się mogą; o ile wreszcie wyro-

by jednego rękodzielnika Inb fabrykanta niższych, 
lub wyższych są zalet w porównaniu z wyrobami 
tej samej kategorji innego wystawcy. Wystawy 
publiczne wytwarzając szlachetne współnbieganie 
się, przyspieszają dojrzałość przemysłową, dodają 
odwagi do coraz śmielszych usiłowań indywidual­
nościom mniej znanym, do coraz umiejętniejszego- 
użycia dostatku zasobów przedsiębiorcom używają­
cych już zasłużonego rozgłosu. I producentom I 
konsumentom wystawy zapewniają zobopólne ko­
rzyści, — pierwsi mają sposobność zbadać potrzeby, 
gust i wymagania ogółu; drudzy znajdują wskazów­
kę, gdzie i kto najskuteczniej i najtaniej dogodzić 
im jest w możności.

W ystawy wszechrosyjskie są niejako kongresem 
przemysłowców i fabrykantów tego rozległego pań­
stwa, potężnego bogactwem w łonie swej ziemi, 
w swoich wodach, w swoich lasach, niewyczerpane­
go w swych źródłach dobrobytu i pomyślności spo­
łecznej. Wystawcy wszystkich powołań pod sztan­
darem wspólnego dobra i wspólnych interesów 
zbiegając się w zbiorowem ognisku owoców swej 
pracy, zbliżają się ku sobie wzajem, zamieniają po­
jęcia, wytwarzają nowe pomysły, a łącząc się pod 
opieką władzy w solidarną spólność stosunków eko­
nomiczno-społecznych, skutecznie mogą się porozu­
miewać nad środkami wydobycia się z pod nacisku 
zagranicznej industrji, oraz wyswobodzenia się od 
haraczu za wyroby cudzoziemskie.

Dla wszystkich tych ważnych celów rząd Cesar­
stwa w pewnych perjodycznych terminach, w roz­
winięciu zasadniczej ustawy z dnia 21 stycznia 1848 
roku, urządza powszechne przemysłowe wystawy, 
niezależnie od wystaw odosobnionych gałęzi, jak 
wystawy rolnicze, wystawy ogrodnicze, wystawy 
zwierząt domowych i t. p. Po świetnej wystawie 
w roku 1849 w Petersburgu, w r. 1857 w W arsza­
wie, w r. 1865 w Moskwie, urządzoną obecnie zo­
staje wszechrosyjska wystawa przemysłowa w P e­
tersburgu, do której gubernje Królestwa Polskiego 
zarówno z wszystkiemi gubernjami Cesarstwa przy­
puszczone zostały.

Znane są już w tej mierze ułatwienia przez rząd 
dla wystawców tutejszych okazane, ogłoszone w 
swoim czasie w piśmie naszem i niebawem powta­
r za n e  p r z e z  in n e  g a z e ty ;  aby za ś  s k o n c e n tr o w a ć  i 
ujednostajnić pomocniczą w tym kierunku działal- 
ność władzy, ustanowiony i zatwierdzony został 
przez J W  Jenerał-Feldm arszałka Hrabiego Berga 
Namiestnika Królestwa, oddzielny w Warszawie 
komitet pod przewodnictwem b. prezydenta miasta, 
Kazimierza Wojdy, który jak w stanowisku urzęd- 
niczem, tak również obywatelskiem nie cofając się 
od żadnej dla publicznego dobra posługi, wykazał 
już tak skuteczną i wpływową swą działalność, 
przewodnicząc podobnemu u nas komitetowi w cza­
sie powszechnej międzynarodowej ostatniej wysta­
wy paryzkiej. Do składu komitetu tego otrzyma­
li przeznaczenie obywatele, fabrykanci i urzędnicy 
odznaczający się w rozmaitych gałęziach, na nau- 
kowem lub przemysłowem polu, a mianowicie: 
radca stanu Aleksander Samochwałów, radca kole- 
gjalnyLudw ik Kolsaorf, kapitan W oroncow-W elja- 
minow właściciel zakładu fabrycznego w W arsza­
wie, Wsiewołod Istomin kupiec I-ej gildji, Wilchelm 
Hordliczko właściciel fabryki szkła i kryształów we 
wsi Czechach, Juljan H rabia Lubiński b. profesor 
b._ szkoły głównej, Paweł Kaczyński inżynier cy­
wilny, Jan  Arnold obywatel i kupiec warszawski, 
Matjas Berson współwłaściciel cukrowni, Henryk 
Schloeser właściciel przędzalni w Ozorkowie, H en­
ryk Toeplitz kupiec, Aleksander Świecki b. urzę­
dnik komisji spraw wewnętrznych, jako sekretarz 
komitetu.

Zaledwie się rozeszła wiadomość o możności 
uczestniczenia przemysłowców tutejszo-krajowych 
w petersburgskiej wystawie i 0 ułatwieniach przez 
komitet zapowiedzianych, pospieszyli oni z zadekla­
rowaniem gotowości przesłania wyrobów i płodów 
swojej zbiorowej produkcji i indywidualnej pracy, 
już to aby przekonać, że nie dopuścili zastoju w u- 
prawionym przez siebie kunszcie, lub rzemiośle; 
już to aby obok nagród dawniej zdobytych, sięgnąć 
po nowe, któreby stały się ozdobą, renomą i nieja­
ko uszlachetnieniem firmy.

Liczba wystawców z Królestwa doszła tym razem 
do niepraktykowanej dotąd wysokości w porówna­
niu z ostatniemi wystaw’ami. Na wystawie w Mo­
skwie w r. 1865 było wystawców z Królestwa 70, 
na ostatniej wystawie w' Petersburgu w r. 1861 by­
ło 50, na wystawie londyńskiej w r. 1862 było wy­
stawców 48, na międzynarodowej wystawie paryz­
kiej 100, gdy tymczasem cyfra obecna wynosi 225. 
Cyfra ta jak  z jednej strony ś wiadczy, że fabrykan­
ci z Królestwa pojęli korzyści łączenia się z fabry-
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k antami Cesarstwa, tak z drugiej znów strony, o ile 
nam bliżej i notorycznie wiadomo, dowodzi gorli­
wych usiłowań komitetu, który przy nieustającym 
Współudziale i kierunku prezydującego stykając się 
bezpośrednio z przemysłowcami i zwiedzając osobiś­
cie ich zakłady, żadnej nie pominął sposobności, aby 
wpływem swym, oraz słowami zachęty i porady za­
pewnić tę świetność w popisie tutejszo-krajowego 
przemysłu, która właśnie tak pomyślnie uwieńczyła 
jego pomocniczą działalność.

Pisma czasowe w sposobie dorywczym i przery- 
wywanym wygłaszały już to same nazwiska wy­
stawców, już to opisywały niektóre z wyrobów ja­
kie dla przesłania złożonemi zostały, wiadomości 
jednak te, jakkolwiek pożyteczne, nie stanowiły po­
żądanej całości w poważnem sprawozdawczem zna­
czeniu; inne znów dorywcze publikacje miały cha­
rakter reklam, a głosząc zasługę jednych, pokry­
wały milczeniem innych, choć ci do równej, jeśli 
nie do chlubniejszej mają prawo wzmianki; inne 
wreszcie, czerpiąc wiadomość z mniej pewnych źró­
deł, mimowoli nie m ogły uniknąć^ błędnych niekie­
dy relacij. Obecnie więc, wsparci kompetentną po­
mocą i przystępnością do źródeł urzędowych, za­
mierzyliśmy w jednolitym opisie dać poznać czy­
telnikom naszym czynny udział przemysłowców i 
fabrykantów Królestwa w wszecbrosyjskiej prze­
mysłowej wystawie w St. Petersburgu w r. 1870 u- 
rządzonej.

W  sprawozdawczym obrazie tym idąc za wska­
zaniem przepisów co do wystawy rzeczonej, pod d. 
dniem 23-im maja r. z. Najwyżej zatwierdzonych, 
trzymać się będziemy głównych działów, a miano­
wicie:

D ział I. Materje włókniste w różnych kształ­
tach wyrobienia, przędza, tkaniny, gotowe ubiory 
i t. p .

D ział 11. Drzewo i produkta kopalne (oprócz 
metalów) w stanie surowym i wyrobionym.

Dział III. Płody z roślinnych, zwierzęcych i mi­
neralogicznych materjałów, wymagające chemicz­
nego przysposobienia.

D ział IV . Rudy, metale i wyroby z nich-
D ział V . Maszyny, aparaty i instrumenta.
Dział V I. Płody do pożywienia.
D ział V II. Przedmioty naukowe i artystyczne w 

zastosowaniu do przemysłu.

PI*ZEWOI)NIK W A R SZAW SK I
W a rszaw ii 

d u m  23  Ha ja  .4 C zerw ca  .
, K a l e n d a r a .

W  poniedziałek 25 m aja (6 czerw ca), — św. N o rb erta  
bisk. — Słońce wsch. o godz. 3 m in. 43 ; zach. o godz. 8 
m in. 14.

W ew to rek  26 maja (7 czerw ca), —  Sw .R oberta  o p a ta .— 
Słońce wsch. o godz. 3 min. 4 3 ; zach. o godz. 8 m in. 14.
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W i d o w i s k a .
vvIE L K I TEATR. —  Dziś, w sobotę, opera  w 4-ch 

* ta °h (ak t 1-szy w dwóch obrazach), Bal In ask O W y .—
- 80 • • H rab ia  R iccardo— p. FiUebom; R enato , jeg o  se- 
J  a£z P- Kohler; Am elja, żona R e n a ta — pani Dowia- 

® ’ b iry k a , w różka— p anna  Stankiewicz; O skar, paź
”  "7?° P»nna Kwiecińska; S ilvano, m ary n a rz— p . Su­

szy n s i ,  Samuel — pan  Prohazka ; Tom  — pan Bor- 
Jcows l, Sędzia — p . Zabierzowski; Paź A m elji — p an­
n a  lir . Rybicka.— akcie 4-ym  Tańce* — Jutro, w n ie ­
dzielę, ba le t Tancerze europejscy w Chinach i Wesele
W  OjCOWlC. J'czoraj, w p ią tek , dawano kom edje Trfi-
fh i i  Portrety kochanka i męża; m onodram  Chcesz się 
zenie przyjacielu, to sie żeńf, było osób 3 2 3 .

T E A T R  R O Z M A ITO ŚCI —  D ziś, w sobotę, kom edja 
w 1 akcie, Partja pikiety, —  Osoby: B aron de R ochefe- 
rier—P- Rapacki; A nato l, jq g 0 Hy n — p . Kwieciński; M er- 
c ' e r  — p. Ostrowski; R ózia, jeg o  córka —  p anna  Żółkow­
ska; N otarjusz, p rzyjaciel M erc ie ra— p. Adler;— 1 -y  raz , 
kom edja w 2 aktach, WdOWU n ie p o c ie s z o n a -  —  Osoby: 
P an i de S a in t-M arc— pani Rakiewicz; L eon d’O rvigny — 
p . Tatarkiewicz; H ipo lit J o n s a c — p . Swieszewski; G ab rje l 
L o ro t— p . Szymanowski; B avalier — p_ Damse; P anna 
D esbuissons— pani Mazurowska; K arolina —  panna Gil-

ska; L em ig n ard — p. Adler; O dźw ierny— p. Dobrowolski; 
Sekundant L o ro t’a — ***. —  Jutro, w niedzielę, kom edje
W d o w a  n ie p o c ie s z o n a , B ła ż e k  o p ę ta n y

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A .— Dziś i codziennie,
C ert pod dy rek cją  Jó ze fa  Straussa, z własną o rk ies trą  z 
W iednia. —  Jutro, w niedzielę: —  I . U w ertura  z opery  
„H unyady-L aslo” , E rkela; E ngellied , W estm ayera; F reu - 
dengriisse, walc Jó z e fa  S traussa; IIpoCTH, pieśń Pauflera. 
I I .  U w ertu ra  z op. „Sem iram is” , R ossin iego; O pow iadania 
z lasu w iedeńskiego, walc J a n a  S traussa; Le prem iere  am our, 
koncertow a polka, N eum ana; M usikalischen B ilderbuch, 
p o tp o u rri C onradiego. — I I I .  U w ertura  z op. „H aydee ’, Au- 
b e ra ; W ik to rja -p o lk a  fran c ., Jó ze fa  Straussa; Standchen, 
pieśń Schuberta; N achtschatten , polka -  m azurka, Jó z e fa  
Straussa.

Pojutrze, w poniedziałek: —  I . U w ertura z op. „N iem a 
z P o rtic i”, A ubera; T erze ttin o  z op. „A frykanka”, M eyer- 
beera ; D orfsthw alben , walc Jó z e fa  S traussa; M om ent m a- 
sical, Schuberta . — I I .  U w ertu ra  z op. „Zam pa , H ero lda; 
D ivertissem en t, Suppego; P izzicato-po lka, Ja n a  i J ó z e fa  
Straussów ; P o tp o u rri z op. „Sinobrody”: Offenbacha. — I I I .  
U w ertura  z op. „Si j ’e ta is Roi”, Adama; Stiefm iitterchen, 
po lka m azurka Jó z e fa  S traussa; D as T an nen lied , M arta v. 
Loeben; K reuzfidel, polka franc ., J a n a  S tra u ssa .— Począ­
tek  o godzinie 6 -e j. — Cena wejścia kop. 2 0 . — Wczoraj, 
było osób 2 0 0.

G A B IN E T  ZO O L O G IC ZN Y  (w pałacu K azim isrow - 
sk im ) . — O tw a r ty  y  i i e d i i e l e  i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
sk im ), w pawilonie na lewo, we G a W S ltk i i N w dzin lC  bez­
p ła tn ie , od godz, 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TO WARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — < bdziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — C°na wejścia kop. 15: w nie­
dzielę z as i święta kop. 5.

W  E LR O R A D O  (przy  ulicy D ługiej N . 5 8 6 0 .). — D ziś
i codziennie,' p r z e d s ta w ie n ia  t o w a r z y s t w a  k o m ic z n y c h  
p a r y z k ic h  Ś p ie w a k ó w . — Cena m iejsc: N um erow ane w 
pierw szych rzędach kop. 50  i kop . 5 na ubogich; w d a l­
szych rzędach kop. 3 0 i k. 5 na ubogich; wejście do o g ro - 
du kop. 20.-— Początek  o rk iestry  o godzinie 7 -e j,  p rzed sta ­
wienia o 8 -ej. —  Wczoraj, było osób 2 80 .

ALK A ZA R  (przy  ulicy K ró lew skiej). — D ziś i co dzień-
nie, p r z e d s ta w ie n ia  ś p ie w a k ó w  n ie m ie c k ic h  i a r t y ­
s t ó w  d r a m a ty c z n y c h  pod d y rekcją  pani L eopoldyny von 
L u k atsv .— Cena miejsc: 1-sze m iejsce kop . 45  i kop, 5 na 
ubogich, 2 -g ie  m iejsce kop . 30 i kop. 5 na ubogich , 3 -e ie  
m iejsce kop. 2 0; wejście do ogrodu kop . 10. — Początek  o 
godzinie 7 '/., w ieczorem . — Wczoraj, było osób — .

T IV O L I (przy  ulicy K rólew skiej i od Z ielonego * p lacu)
D ziś i codziennie, p r z e d s t a w ie n ia  h n m o ry s ty c z n o -w o -  
k a ln e  Z t a ń c a m i  i Ś p ie w a m i, pod zarządem  Ja n a  R u ssa- 
now sk iego .— Początek  o godzin ie 8 -e j w ieczorem .—  Wczo­
raj, było osób — .

I ALH A M BRA  dawniej O R F E U M  (przy ulicy M iodowej, 
w domu Lessera) .— D ziś i  codziennie, a r t y ś c i  d r a m a t y ­
c z n i  pod dyrekcją F e lik sa  Stobińskiego dawać będą p r z e d ­
s t a w ie n ia  h u m o r y s ty c z n e  z ta ń c a m i  i ś p ie w a m i  w j ę ­
zyku polskim . — Cena m iejsc: l - e  m iejsca kop. 3 0 i kop.
5 na ubogich, d rug ie  m iejsce kop. 20 : wejście do ogrodu  
kop. 1 0 . — Początek  o godzinie wpół do 8-ej w ieczorem .—  
Wczoraj, było osób — .

W  O G R O D Z IE  „F IG A R O ” (przy ulicy Nowy-Świat w 
j dom u K oopego N . 3 9). —  D ziś i codziennie, p r z e d s t a ­

w ie n ia  a r t y s t ó w  d r a m a ty c z n y c h  pod dyrekcją  H en r.
M odzelew skiego, dyrek to ra  tea trów  prow incjonalnych.—-Ce­
na m iejsc: m iejsce num erow ane w pierw szych 2 -c h  rzędach 
kop . 50 i k. 5 na ubogich, w następnych rzędach kop. 30 
i kop . 5 na ubogich; pierw sze m iejsce kop . 2 0; w ejście do 
ogrodu kop . 10.;— Początek  o godzinie 8-ej w ieczorem .— 
Wczoraj, było osób — .

PR A D O  (zakład  gastronom iczno-spacerow y za rogatkam i 
W o lsk iem i,— codziennie j e s t  o tw arty).-— W każdą niedzie­
lą i święto, o r k i e s t r a  w pełnym  kom plecie g rać  będzie. — 
Początek  o godzinie 4 -e j po  południu. —  Cena wejścia od 
osoby kop . 15.

* Przyjechali do Warszawy: arcybiskup warszaw­
ski i nowogeorgiewski Joanicjusz, z Kielc; jenerał- 
adjutant Gerstfeld, i jenerałmajor Reibnitz, z Peters­
burga; tajny radca Gzestilin, z Kielc; — wyjechali: 
jenerał-adjutant baron Pritw itz, do Prus; jenerał- 
lejtnant Kozlaninow, do Kowna.

*W  dniu  2 2 ( 3 )  bież. m ies. i roku, chorych w 8 -u  cywil­
nych szpitalach, przybyło 4 9, wyzdrowiało 5 3 , um arło 12 , po­
zostało 1 5 7 4  (mężczyzn 7 3 1 , kobiet 84  3 ; ,  z nich w szpi­
ta lu  starozakonuych m ężczyzn 1 4 6 , k ob iet 1 4 1 .

* D nia 2 2 ( 3 )  bież. m ies. i roku , Urodziło S ie :  chrze- 
ścjan: płci m ęzkiej 6 , p łci żeńskiej 7; slarozakonnych: 
płci męzkiej 4 , pici żeńskiej 4 , razem  2 1 ; —  ZSW & PlG  
Ś l u b y  m a l ź a ń s k i e :  par: chrześcjan 2 ; starozakon- 
nych — ; U M »  r tO :  chrześcjan: p H  m ęzkiej 7 , płci 
żeńskiej 7; stwrozalconnych: płci męzkiej 3 , płci żeń­
skiej 2 , razem  19

KURS GIEŁDY W A R SZA W SK IEJ.
dnia 23  M aja (4 Ozerwca)  1870

W e k s l e
i Żądano J Płaeon-

Rs. | K. | Rs. | K
Berim . . . ’ <>o Tal. % mo j

k: t
119 j 55 1119 49

„ . 41 71
Gdańsk . . .  i* »

IŁ. u. J
2  m. t .

Hamburg . . $00 B. Mk. 2 m. J —
Londyn . . .  1 St. 3 m. : 8 18 — —
Paryż. . . . 300 Prank. 2  ra. 97 50 97 35
Wiedeń . . 150 ZŁ V/ A. 2 m. 98 ; 70
Petersburg . i 00 Rsr. 3 m. 98 :| 75 98 50

71 * łi *1 k. t. 100 17 100 —
Moskwa . . . - ,. 1 in. 

k. t.
1

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . — — - -
Obligacje Głów. Tow. Ros. D rógZel. po

frank. 2,000 za rs. 100 . -
Akcje Drogi Zel. W ar.-W ied. za sztukę. 71 50 70 50
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po 100

talarów za sz tukę . . . . _ u
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za ra 100. 73 50 72 50
Akcje Żeglugi, Parów. Kraj. rs. 100 . . —-
Akcje Drogi Żel. W ar.-Ttrespolskiej za

rs. 1 0 0 .................................. - - _ -  '
Obiigacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. - _
Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . _ — • _ —

Papiery Publi-zne
(bez wartości kuponów.

Obiigi Skarbu za rs. 109. . . - 90 67
Bilety Skarbu Król. Pol. Za rs. 100 . . - -
Obligacjo cząstk. ż r. 1835 po złp. 500 za

sztukę....................................... . — , -f ■r ~
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk . i.'A-

po złp. 300 za sztukę . . 'T % ■~k
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. — —

„  „ „  bez kuponu . 7- . —
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ....................... S3 21 92 88
Listy Zastdwne IH -go Okresu Serji 2-ej

z& rs. 1 0 0 ') ......................... 33 21 92 88
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 93 50 93 25
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 83 100 67
Listy likwidacyjne za rs. 190*) 76 57 76 37
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . ~ —■ :i »
5 pożyczka rosyj. Gtiglitza z r  1854 za

rs. 1 0 0 ............................. j ....
6 pożyczka rosyj. Stiglitsa 2 r. 1855 za

rs. 1 0 0 .............................. t I "Bilety Banku Ces. Ros z r. 1850 za rś. i ...
100 . . . . . .  . 1 ...!

Metaliki Lutowe aa rs. 100 . . i __ 101 75
1 „ Sierpniowe za rs, 100 . i - 102 —

Rosyjska pożycz, prera. z ,1884 rs.» 100 . i 152 -
,, „ „ z 1866 rs. 100 . 149 50 _

5 %  Listy Zastaw. Rosji . . . _
M o n e t y . 1

Pół-Imperjały Rosyjskie . . ,
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . . _' i
Pruskie bilety Kassowe . . . ■ •_
Bilety Bankowe Austrjackie. . • • — - - r

W artość kupoau bież. od Listów Zastawnych rs. 1 
W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k . 23* 

„ od Listów Łikwidacyjn. rs.

k. 78% . 
7,S-
-  k .8 % .

KUBSA TELEG R A FIC ZN E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
t  Berlma, d. 21 M aja (2  Ozerwca) 1870 r.

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego. . . . . .

•Weksle na W arsz a w ę ..................................
„  Petersburg 3 tygodn. . . ' .
., „  3 miesięczny . .
„  Londyn 3 „ . . .„ Paryż 2 . . .
„ Hamburg 2 „ . . „ ,
., Wiedeń 2 „

4%  Listy Zastawne . . . . . . .
4%  „  L ik w id a c y jn e . .......................
4%  Obligacje S k a rb o w e .......................<»
5%  Listy Zastawne Buskie . . . . .
5-ta Pożyczka S t i e g l i tz a .............................
5%  it Rus. Ang. z r. 1879 . . .
5%  1° „  Premiowe „ 1864 . . .
5%  2° „ „  „  1866 . . .
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. .

„ „ „ W arsz.-Wiedeńskiej

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu . . . "
„  na dostawę . . . . .

Z W IED N IA . 
W eksle na L ondyn . . .

Paryż . . . .
„  Hamburg . . . ,

Akcje Banku Kredytowego .
„  „ Anglo-Austr, . .

Pożyczka Narodowa . . ,
Lom bardy ..................................
Losy z roku 1860 . . . .

„ ,, 1864 . . . .
Z PARYŻA.

Renta 3 % .............................
Renta W ło s k a .......................
Akcje Kredytu Ruchomego .

Z LONDYNU 
3%  Papiery (Consols) . .

Bydgoskiej 
„  Terespołskiej . 

Fabryczno-Lodzkiej . .
Warszawsko-Wiedeńskiej 
Terespołskiej . . . .

żądają! płacą
75 '/4
7 4 7 ,
83'/*
82%

82%
69%
57%
70%
86%
69
85%

116%
114%

92
58

833%
83
4 9 '/,
50

122 70 
48 60 
90 89 

255 10 
313 

69 70 
193 20 

96 40 
117

74 80 
60 40 

257 50

M'/.,
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U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W IL E JE - 
3AEBJIEHIE II EPEBKJIErffi.
N. D. 4143. UpaeumeAbcmeenHan Kom- 

muc i fi fOcmuiftu.
IIpHMłHHacb k b  44 c t . I'paas. Cy^onpoH3- 

BORCTBa, oS-BaBjiHeTB, t t o  ptmeHiewb Bap- 
maBCKa.ro PpaffisaHCKaro TpuóyHa.ia, o t t , 
25 M apia (6 Anpfiiia) c r. no ncKy IocHd>a 
no nepBOMy ópaKy MareHTa, no BTOpOMy 
BftOBM MapTHHa KoHaTBOBCKaro c o c t o h b - 
musicn, nocTaHOii.icu'L cnpoc/a cBii '̂L’reJtOfi 
OTHOcHTejibHO 0e3BtCTHO OTcyTCTByiomaro
CHna ea OTCTaBHaro yHTepooHuepa Ilimepa- 
TO pcKH X’b  P y c c n i ix T .  BoftcKb AHgpea MareH­
T a  i i  f la n  n p o H 3 B O jcT B a  T a K O B a ro , H a3 HHTeHT> 
I I o K c y a O K b  BapuiaBCKaro M npoBaro C y j a ,  
O T jta eH ia  B Toparo.

r .  BapmaBa, 21 Maa (2 I io h h )  1870 roga.
1 — 3  I la a a J L H H K 'b  O T g L x e H ia ,  l ly x a - ib C K ii i .  

*
* rtW zastosowaniu się do art. 44 K. C. P. po- 

daje do wiadomości osób interesowanych, że 
Trybunał Cywilny w Warszawie, wyrokiem z 
dnia 25 Marca (G Kwietnia) r. b. na powódz­
two Józefy 1-go ślubu Magenta 2-go po M ar­
cinie Konatkowskim pozostałej wdowy, śledz­
two co do zaginionego syna jej Andrzejn Ma­
genta, dymisjonowanego Podoficera wojsk 
Cesarsko Ruskich, nakazał, i do wyprowa­
dzenia takowego Podsędka Sądu Pokoju 
W ydziału II w warszawie wyznaczył.

Warszawa d. 21 Maj i (2 Czerwca) 1870 r. 
1—3 Naczelnik Wydziału, Puchalski.

O T W A R C IE  S P A D K Ó W . 
O T K P H T IE  H A O J rM C T B rB .

N . D. 4136. Rejent Kancelar)i Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: l. W iktora 
Milewskiego, właściciela dóbr Lubno lit. A. 
w Powiecie Łęczyckim położonych; 2. Zofji 
z Grabowskich Karpińskiej, właścicielki su­
my rs. 2,250 na dobrach Raducz A. B. z Po­
wiatu Rawskiego, w dziale IV pod Nr. 5 wy­
kazu zabezpieczonej; 3. Ludwika Sniechow- 
skiego, właściciela ostrzeżenia dla sumy rsr. 
198 procentu i kosztów, na dobrach wolne, 
z Okręgu Radiejewskiego w dziale IV pod 
Nr. 32 subintabulando zapisanego; otworzy­
ły się spadki, do regulacji których wyzna­
czam termin na dzień 25 Sierpnia (.6 iv rze­
źnia) 1870 r. w Kancelarji Hypotecznej w 
Warszawie.

Hipolit Truszkowski.______
N . D. 4140. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

w Warszawie.
Do regulacji spadków po śmierci:
1. Teodora Guzowskiego, właściciela nie 

ruchomości w Warszawie pod Nr. 1494 poło­
żonej, oraz wierzyciela sumy rs. 4,500, na do­
brach Lesznica Wielka z Okręgu Zgierskie­
go zahypotekowanej.

2. Agnieszki Mrozińskiej, wierzycielki rs. 
600 w kapitale rs. 1,950 mieszczących się na 
nieruchomości Warszawskiej Nr. 185 ubez­
pieczonych.

3. Józefy Pawłowskiej, wierzycielki sumy 
rs. 900 na nieruchomości Warszawskiej N r. 
1707 lokowanej.

4. Juljanny v. Julji Remiszewskiej, współ­
właścicielki nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 2280 położonej. Termin na dzień 1 (13) 
Grudnia 1870 r. w Kancelarji mojej wyzna­
czony został.

Jan  Masłowski.

LICYTACJE. —  TO PIE.
N. D. 3912. Bapwancna /1 Ka'semian 

lla. tama.
Chmt, oÓMBaeHieirb uto 10 (22) Iiohh 

1870 r. b t ,  12 nacoBT, /(na b ł  TOprOBOMt 
npncyTCTBin ceń IlaaaTM óygyTi- npon3Be- 
geHU H3ycTHbie b t ,  BOcxogammiT, nopagKł 
ToprH Ha OTgany b t ,  12 j i I i t h i o i o  apeHgy cpo- 
KOirb ct, 20 Maa (.1 Iiohh) 1870 go 20 Maa 
(1 Iiohh) 1882 r.

1. no®paHuHciiaHCKnxT, 3eneJib b t ,  ropo^h 
BapKh PopHO-KajbBapiBcitaro yn3/(a o t t , 

300 p.
2. npaBa npoftaiKH uHTefi) b t ,  3eswiaxT> 

Opae, PbiÓHHbi, Bbipyóra h Cbhhkh Pagfc- 
eBciiaro yk3ga o t t ,  260 p. 5 aun.

llBUBmieca k t , TOprav.T, itoiiKypeiiTbi oóa- 
3aHia npe^cfaBHTb B b Bugu 3aaora no i  cra- 
TbH 150 pyó. a no 2 CTaTbii 130 p. liajmi- 
hTmh neHbraMn hjih PocyAapcTBeHHbiMH npo- 
neHTHUiiiii 6yMaraMH no ycTaHOBaeiinOH ftan 
3axoroBT, uuh*.

Hexexaiomie yśacTBOEaTb b t ,  H3yc t h u x t , 
T O p r a x T . ,  MoryTT, npncJiaTb B 'b  IlaaaTy b t , 

geHb Ha3HaaeHHbig[ ToproBT, flo 12 t h c o b t , 
y ip a  3aneTaTaHHbia oSbaBaema cb upnao- 
ffieHieMT, TpeOyciiaro aaaora asis KBHTuimiu 
po BiieceniH TauOEaro b t ,  Ka3Ha>ieficTB0.

C K a 3 a H H b i H  o ó t a B i i e H i H  j o j u k h m  ó m t i ,  n n -  
caHbi no oópasny yaaSaHHOMy B t  c t .  1909 
cb. 3ai(. T. X nacTb I (nag. 13.57 r.).

O  BCSXT, IlpO TH X T , yC H O B iaX T , MOIKHO OCPlS- 
H O M H T b c a  e a ie ^ H e p ,H O  b t , O r j i j i e H i H  Tosiy- 
flap cT B eH H M X T , l l a y m e c T B T ,  K a s e H H O fi f l i u m -  
T b l BT, ntlH C yT C T B E H H O e B p e K H .

Bapuiana, g. 14 Maa 1870 r.
HoM OlUHHKT, y h p a B H H IO m a rO ,

IlapOHT, K.optT,.

N. D. 4110. Magistrat Miast o 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 12 (24) Czerwca r .  b. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu licytacja in plus przez opieczęto­
wane deklaracje, na dwuletnie, to jes t od 
dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. do tegoż dnia 
i miesiąca 1872 r. wydzierżawienie posesji 
Nr 303S w Warszawie przy ulicy Czernia­
kowskiej położonej, na rzecz zaległych po­
datków zajętej, od sumy dzierżawnej na rsr. 
3S9 rocznie ustanowionej, w warunkach za­
mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o t a ­
kową dzierżawę mogą złożyć w czasie! miej­
scu wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezy­
denta miasta opieczętowane deklaracje, na­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami bez skrobania, 
poprawek i przekreśleń, wypiszą postąpioną 
przez siebie sumę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w ilo­
ści rsr. 40 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji 
natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji, są do przejrzenia w Wydziale 
administracyjnym, każdodziennie, wyjąwszy 
dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję 

niniejszą deklarację mocą której podejmuję 
się zadzierżawić posesję Nr. 3038 w W ar­
szawie przy ulicy Czerniakowskiej położoną, 
na la t dwa, to jes t od dnia 19 Czeiwca (1 L i­
pca) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1672 r ., o- 
fiarując za takową dzierżawę rocznie rsr. 
NN. (wypisać literami), poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun­
kach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono­
micznej miasta Warszawy vadium w kwocie 
rsr. 40 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, przy 
niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem 
dnia NN.

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.) 
W arszawa d. 21 Maja (2 Czerwca) 1870 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu. Jenerał-Major, 

Witkowski.
1—3 Naczelnik Kancelarj , Zdzitowiecki.

N. D. 4058. Hoeoieopvir.ecKue K ptnocm uoe
H um enepnue XnpauAeuie.

Ha 0CHOBaHin npe^nncaMia BpeńeHHO-Hc- 
npaBjiaiomaro goxaiaocTb HaaajbHHKa Hh- 
HteHepoBT, BapuiaBCKaro Boeimaro oapyra bt, 
KptnocTH HoBorcoprieBCKofi bt, TaMOumesiT, 
KpfinocTHOMT, HmKenepHOsn, ynpaBKeHiH h- 
MńeTT, np0H3B0jHTbca óy^ymaro Iiohh irŁea-
pa ceęo ro ją  30 uac-iia (12) Iioaa bt, 11 ua- 
cobt, yTpa, nyójiHTHbiB Topra, desa, nepe- 
TopiKKii, ba npoflaaiy Hero^Hai o gepeBHHHaro 
n MeTa-raueCKaró jiosia bctouih, noayTeH- 
HBIXT* OTT, npiIUiejIUHXT, bt. coBtpiueHHyio 
HerojHOCTb o tt, yiiOTpeóJtema apH paOoTaxT, 
h  no RpyrHMT, cJiyiaaiiT, iiHCTpyMeHTOBb, 
npiinaeoBT-, Ka3apMeHHOii MeSejiH u. nponnxT, 
Beinefl, atejiaioinie ynacTBOBaTb bt> 9tomt> 
TOprn, floKHiHbi iim U t t . r e p ó o B jT o  Oyuary j o -  
CTOiiHCTBa bt, 20 BOubeKT,, hjb HauHcaHia 
npomeHia o  aouymeHin kt, Topry ii upegCTa- 
BKeHia npn ohoht, 3aaora bt, y3 uacTb on*- 
BOTHofi cyMMH Bcero gBaĄpaTb naTb pyójiefi 
ceMbflecHTb KonńeKT,; nogpoóiibia yciiOBia Ha 
osHaueHHyio nposaaty, mokho BHshTb bt, 
HoBoreoprieBCKOMT, K pbuocT H O M T , HHHie- 
HepHOMT, ynpaBJieHiH HaxojamHuca bt, H o -  
EoreoprieBCKofi KDbnocTH.

Kp. HoBoreopiiCBCKT., 18 Maa 1870 roja.
H aaajibH H K T , y u p a B i ie H ia ,

— 3  I lH a t e H e p - b  H o u k o b h h k t , ,  ( ................... ) .

iV . Z). 4015. Komisarz' Administracyjny 
Cyrkułu 9 i  10, Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż praw- 
we zajęte na satysfakcje należności skarbo- 
mych i miejskich ruchomości, a mianowicie* 
niebie, różne sprzęty gospodarskie, naczy-’ 
na kuchenne, w dniu 28 Maja (9 C zer­
wca) 1870 roku o godzinie 12-tej w po­
łudnie, na targu publicznym Ś. A leksan­
dra, przez licytację za gotowe pieniądze wię­
cej dającemu sprzedane zostaną.

Warszawa d. 19 (31) Maja 1870 r.
1—2 Sosonkó.

A. D . 4141. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Marjanny z Tyszkiewi­
czów Rudnickiej, Józefa Rudamkiego obywa­
tela żony, w* asystencji i za upoważnieniem 
tegoż męża czyniącej, w dobrach Strasźe- 
wie w Powiecie i Okręgu Radiejowskim 
Gubernji Warszawskiej zamieszkałej, a za­
mieszkanie prawne ido, tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Mieczysła­
wa Wyrzykowskiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w War­
szawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, obrkhe 
mającej, w poszukiwaniu sumy iisr. 3,900 w 
listach zastawnych, z którychlseiji l*.ej  r sr- 
3,150 i serji 2-ej rsr. 750 z właściwemi kupo­
nami bez kuponów Czerwcowych z roku 1869 
lecz z dopłatą wattości kuponu po dzień 23 
Stycznia (4 Lutego 1869 r., oraz procentu 
od tej sumy; tudzież kosztów od Juljana 
Feldt obywatela, właściciela dóbr ziemskich 
Szalonki z przyległościami i przynależyto- 
ściami w Powiecie i Okręgu Radiejowskim 
Gubernji Warszawskiej położonych, tamże 
zamieszkanie prawne obrane mającego, zaś 
we wsi Siutkowek Okręgu Radiejowskim za­
mieszkałego. protokułem Władysława Po­
pławskiego Komornika przy Trybunale tu ­
tejszym w dniu '23 Maja (4 Czerwca) 1869 r. 
sporządzonym, w drodze sądowej przymu­
szonego wywłaszczenia zajęte i zaareszto­
wane zostały

DOBRA ZIEMSKIE 
Szalonek vel Szalonki z jednego folwarku 
Szalonek vel Szalonki i jednej wsi tegoż na­
zwiska składające się, w gminie Osięciny, w I 
parafii Byczyna, w Okręgu Radiejowskim Gu- j 
bernji Warszawskiej w jurisdykcji Sądu Po- i 
koju w Radipjewie położone, prawem wła­
sności do egzekwowanego dłużnika Juljana 
Feldt należąca, w dzjerżawnem posiadaniu 
Ludwika Priebe, za kontraktem urzędowym 
przed Rejentem Zbikowskim w dniu 21 Mar­
ca (2 Kwietnia) 1867 r., od d 12 (24) Czerw­
ca 18(i7 r. na lat sześć za rsr. 1,200 rocznie 
zostające, poszukiwaną wierzytelnością hy- 
potecznie obciążone, ogólnej rozległości oko­
ło włók 23 mórg 2 pręt. 198 miary nowopol- 
skiej (z tej ogólnej rozległości włościanie 
około mórg 12 prętów 270 za-jmują), zawiera , 
jące. ' "  * . i  . j

Na gruncie powyższych dóbr są nastę­
pujące zabudowania:

. ! Dom murowąny karpiówką kryty, dwa 
kominy murowane mający.

2 Kloaki drewniane.
3. Trzy parkany
4. Wozownia i stajnia murowane, słomą 

kryte.
5 Sztachety drewniane z Dramą.
6 Obora i owczarnia murowana, słomą 

poszyte.
7. Piwnica do kartofli.
8. i arkan murowany z gliny.
9. Stodoła murowana słomą poszyta.

10. Spichrz murowany piętrowy, blachą 
kryty.

1 1 Piwnica murowana.
12. Studnia cembrowaua z żurawiem.
13. Parkan murowany z furtką.
14. Chlewy murowane słomą poszyte,
15. Dwojaki murowane słomą poszyte, o 1 

kominie murowanym.
16. Chlewik mały murowany, słomą po­

szyty.
17. Chałupa murowana, słomą poszyta, z 

kominem
18. Trojaki i kuźnia murowane pod jednym 

dachem, kuźnia karpiówką a reszta budynku
's łom ą poszyta, kominów 2.

19. Dwojaki murowane dachówką kryte, o 
1 kominie murowanym.

20. Wiatrak.
21. Chałupa murowana słomą poszyta z 

kominem.
22. Chlewek murowany słomą poszyty.
23. Chałupa murowana słomą poszyta, po- j 

łowa której należy do włościan uwłaszczo- 
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za- f 
aresztowanych dóbr, znajduje się w akcie i 
zajęcia u sp 'zedażą dyrygującego Mieczy- i 
sława Wyrzykowskiego Adwokata przy Są- : 
dzie Apelacyjnym Kro'estwa Polskiego w ! 
Warszawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, zaś j 
zbiór objaśnień i warunki spr edaży, w Kan- ; 
celarji Trybunału tutejszego w Wydziale I. ■ 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjrch doręczono*. f
1. Karolowi Hubner, Pisarzowi Sądu Po- i 

koju w Radiejewie, tamże urzędującemu, na * 
ręce  włąsne.

2, Hieronimowi Zakrzewskiemu, W ójto- i 
wi gminy Osięciny, do k tó n j dobra Szalon- j 
k i należą, tamże urzędującemu, na ręce i 
własne. Obudwom d. 12 (24) Czerwca 1869 r. 1

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- j 
jętych dóbr w Warszawie, dnia 10 (22) Lipca 
1869 roku, a  w dniu dzisiejszym do księgi ! 
zaaresztowaó w Kancelarji Trybunału tu- i 
tejszego na ten cel utrzymywanej wpisane \ 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży*, odbędzie się na jawnem 

. posiedzeniu Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana, dnia IB (30) Września 1S69 r.

Sprzedażą kierow-ać będzie Mieczysław 
Wyrzykowski Adwokat przy Sądzie Apela­
cyjnym Królestwa Polskiego, którego zamie­
szkanie jes t wyżej wskazane!

W arszawa d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1869 r.
Radca Dworu Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 

Warszawa d. 23 Lipca (4 Sierpnia: 1SG9 r.
Radca Dworu, Zgórski

Po odbyciu w d. 18 (30) Września, 2 (14: i 
16 (28) Października 1869 r., 3-ch publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży po­
wyższej nieruchomości dóbr ziemskich Sza­
lonek v. Szalonki, Trybunał Cywilny w War­
szawie, wyrokiem w d. 16 (28) Października 
1869 r. zapadłym, termin do* przygotowaw­
czego przysądzenia dóbr ziemskich Szalonek 
v. Szalonki w Gubernji Warsyawskiej poło­
żonych na d. 13 (25) Listopada 1869 r. ga­
dzinę 10 z rana wyznaczył, który się odbę­
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybuna­
łu Cywilnego w Warszawie, w domu pod licz­
bą 549 przy ulicy D ługiej. Popierający 
sprzedaż podał za te dobra rs. 3,000 i od tej 
sumy licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia rozpoczynać się będzie, w ter­
minie zaś ostatecznym rozpocznie się od 
części szacunku taksą biegłych wykryć się 
mającego. , ..; a

Warszawa d. 23 Paźdz. (4 Listop.) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Następnie po odbyciu w d. 13 (25) Listo­
pada 1869 r. przygotowawczego przysądze­
nia, Trybunał termin do ostatecznego przy­
sądzenia n ad . 12 (2.4) Lutego 1870 r. godzi­
nę 10 z rana wyznaczył, który się odbędzie 
w wyż oznaczonym terminie, w miejscu zwy­
kłych posiedzeń Wydziału I. Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie, w domu pod liczbą 
549 przy ulicy Długiej 

Lięytacja rozpocznie się od %  części sza­
cunku taksą biegłych wykryć się mającego. 

Warszawa d. 22 Listop. (4 Grud.) 1869 r.
Radca Dworu. Zgórski.

Gdy termin ten skutkiem wytoczonych spo­
rów spełzł bezskutecznie, Trybunał Cywilny 
w Warszawie, wyrokiem z dnia 20 Maja (1 
Czerwca) 1870 r. nowy termin do ostateczne­
go przysądzenia dóbr Szalonek vel Szalonki 
na d. 9 (Zlj Czerwca 1870 r. godzinę 10 z 
rana wyznaczył który się odbędzie w miej- - 
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne­
go w Warszawie, Wydziału I w domu pod 
liczbu 549 przy ulicy Długiej.

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
18,973 kop. 20 jako od 2/ 3 szacunku taksą 
biegłych wykrytego.

Warszawa d. 20 Maja (1 Czerwca) 1870 r.
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

.V . D. 4139. P isarz Trybunału Cywilnego
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie D oroty z Wołowiczów 
Mianowskich Borzęckiej, uniwersalnej suk- 
cesorki Rocha Mianowskiego ojca swego, w 
asystencji i za upoważnieniem męża swego 
Leona Borzęckiego obywatela czyniącej, czy­
li obojga małżonków Borzęckich, obecnie w 
dobrach Lisno, w jurisdykcji Sądu Pokoju w 
Rawie, Powiecie Skierniewickim, Gubernji 
W arszawskiej zamieszkałych, a zamieszka­
nie prawne do tego interesu i całego postę­
powania subhastacyjnego u Franciszka Graj- 
nerta Patrona przy Trybunale tutejszym w 
Warszawie, pod Nr. 586 B. zamieszkałego, 
obrane mających, w poszukiwaniu kwot: rsr. 
120, rsr. 160 i rsr. 300, czyli ogólnej sumy 
rsr. 1,650 z procentem prawnym od dnia 22 
Lipca (3 Sierpnia) 1868 r. i kosztów od An­
toniny Petroneli dwóch imion z Czachow­
skich Kazimierza Pruskiego rozseperowanej 
małżonki i Antoniego Pruskiego, wspłwłaści- 
ciela nieruchomości w Warszawie pod N. 703 

ołożonej, tamże zamieszkałych, protokółem 
ana Orłowskiego Komornika przy Trybuna­

le tutejszym w dniu 1 (13) Lutego 1869 roku 
sporządzonym, wdrodze sądowej przymuszo­
nego wywłasz czenia zajętą i zaaresztowaną 
została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie pod Nr. 703 przy ulicy Leszno 
w jurisdykcji Sądu Pokoju Wydziału II. w 
W arszawie, w urzędzie Policji Wykonaw­
czej Cyrkułu V i VI, Administracyjnym IV,
V i VI, gminie tychże Cyrkułów j M agistra­
tu  m iasta Warszawy, na gruncie emfiteutycz- 
nym, z którego opłaca się czynszu rocznie 
rsr. 4 kop. 16‘/2 położona, prawem własno­
ści do egzekwowanych dłużników Antoniny- 
Petroneli dwóch imion z Czachowskich z 
mężem swym Kazimierzem Pruskim rozse­
perowanej małżonki i Antoniego Pruskiego 
należąca i w tychże posiadaniu zostająca, 
poszukiwaną wierzytelnością obciążona, ogól-
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Dej ro z leg ło śc i oko ło  ło k c i kw adr. 3300 o b e j­
m ująca. , .

Na g ru n c ie  te j n ie ru ch o m o śc i s ą  n a s tę p u ­
jące  zabudow ania :

1. D om  łą c z n ie  z oficynkam i postaw iony , 
w po łow ie  z  d rzew a, od f ro n tu  b la c h ą  ż e la z n ą  
a od ty łu  go n tam i i w m a łe j c z ę śc i b la c h ą  
k ry ty , kom in  m urow any  m ający .

2. Z abudow anie p a r te ro w e  z d rzew a  g o n ­
tam i, a  w częśc i b la c h ą  k ry te .

3. K om órk i z  d rzew a desk am i k ry te .
4 O ficyna p a r t t r o w a  z  d rzew a gontam i

k ry ta , kom in  m urow any  m ająca .
3. K o m ó rk a  z d rzew a desk am i k ry ta
6. K om órk i z  d r z e w a  d a c h ó w k ą  h o len d e  ,

k ry te .
7. Ś m ietn ik  d e sk a m i o s ło n ię ty  
3 . Z ab u d o w an ie  z d rzew a desk am i k ry  •
9. Z abudow anie  z  d r z e w a  gontam i k ry te ,

w k tó rem  m ieści s ię  s ta jn ia  i w ozow nl"
10. S tu d n ia  balam i cem brow ana z p o m p ą  

d rew n ian ą  i k o rb ą  ż e la z n ą .
11. O gród w arzyw ny fruk tow y , w k to re m  

d rzew  d zik ich  sz tu k  10, ow ocow ych p a rę , 
k ilk a  krzew ów  pożyczek , a g re s tu , n .em m ej 
z n a jd u ją  s ię  dw ie ław k i n a  s łu p a c h  w z iem ię

Wk12Papod w ó rze  n ieb ru k o w an e , ty lk o  r y n ­
sz to k i do s tu d n i i do b ram y.

W  n ieruchom ości te j j e s t  o śm iu  lo k a to ­
rów  z im ion i nazw isk , o raz  ilo ść  cen y  n a j- 
m u  u isz cza jący ch , w  ak c ie  z a ję c ia  w ym ie­
n ionych . . . . .

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a resz tow anej n ieruchom ości, zn a jd u je  się  w 
ak c ie  za ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  d y rygu jącego  F r a n ­
c iszk a  G ra jn e r ta  P a tro n a , p rz y  T ry b u n a le  
Cyw ilnym  w W arsz aw ie , w W arszaw ie  pod 
N r. 5 8 6 B  zam ieszk a łeg o , Zaś zb ió r  o b jaśn ień  
i  w ar ro k i  sp rzed a ży  w K a n c e la rji  T ry b u n a łu  
tu te jsz e g o  w W ydzia le  I. z łożone, p rz e jrz a n e  
być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczono :
1. JW . K a lik s to w i W itk o w sk ie m u , P r e ­

zydentow i m ia s ta  W arsz aw y , w W a rsz a w ie  
p od  K r . 387 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  W in c e n ­
tego  K ęp iń sk ieg o , u rz ę d n ik a  te g o ż  M a g i­
s tr a tu

2. K o n s ta n tem u  Ł ą c k ie m u , P isa rzo w i s ą ­
du  P o k o ju  W y d z ia łu  l i g o  w W arsz aw ie , 
p o d  N r  790 u rz ę d u ją c e m u  n a  r ę c e  w łasn e .

O budw om  dn ia  4 (16) L u te g o  1869 r. 
W n ies io n o  do k s ię g i w ieczystej p o w y ższe j 

n ieruchom ości d n ia  4  (16) L u te g o  1869 r., a  
w dn iu  dzisie jszym  do k się g i z a a re sz to w a n  w 
K a n c e la rji T ry b u n a łu  tu te jsze g o  n a  te n  ce l 
u trzym yw anej, w p isa n e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p r ’d ik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i  w a ­
runków  sp rzed aży ,"o d b ęd z ie  się  na. au d jen c j 
jaw nej T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie , 
w iń ie jscu  zw yk łych  p o sie d z e ń  p rz y  u licy  
D ług ie j pod N r  549 p o sie d zen ia  sw e o d b y ­
w ającego , w W y d z ia le  I. dn ia  16 (28) K w ie­
tn ia  1869 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  F ra n c isz e k  
G ra jn e r t P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  tu te jsz y m , 
k tó re g o  zam iaszk an ie je s t w yżej w skazane. 

W a rsz a w a  d . 17 L u te g o  (1 M arca ) 1869 r .
R a d c a  D w oru, Z górsk i. 

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li u stęp o w ej 
T ry b u n a łu  Cyw lnego w W arszaw ie .

Warszawa d- 17 Lutego (1 M arca' 1869 r.
R a d c a  D w óru , Z gó rsk i.

P o  odbyciu  p ie rw sze j p u b lik ac ji w d n iu  16 
( 2 § t  K w ie tn ia , d ru s ie j d n ia  30 U2) i trzec ie j 
d n ją  14 (26) M a ia  1869 r „  te rm in  do p rz y ­
gotow aw czego p rz y są d z e n ia  rz e c z o n e j n ie ­
ruchom ości w y ro iłe m  dn ia 14 (2 6 ; M a j i r .  b. 
n ą  dz-ień 4 (16) C zerw ca 1869 r .  g o d z in ę  lO 
z  ra n a  w W ydziale I. T ry b u n a łu  Cyw ilnego 
w yznaczony  z o s ta ł  w k tó ry m  to  te rm in ie  
lic y ta c ja  z acz n ie  s ię  od sum y rs . 1,650, k tó ­
r ą  p o p ie r f ją c a  sp rz e d a ż  podaje .

W arszaw a d. 17 (29) M a ja  1869 r .
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w oru  Z g ó rs k i.
P o  odbyciu  p rzygotow aw czego  p rz y są d z e ­

n ia  w te rm in ie  oznaczonym , T ry b u n a ł w y ro ­
k iem  z d m a 4 (16) C zerw ca r .  b. w y d a n jm , 
te rm in  do o s ta te c z n e g o  p rz y są d z e n ia  n ie ru ­
chom ości N r. 703 w W arsz aw ie  n a  d z ie ń  17 
0*9) L ip c a  1869 r  g o d z in ę  10 z r a n a  w W y - 
c m a ie  i . T . .b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw  e 
r / ,  zJ’ł  W  k tó ry m  to  te rm in ie  lic y ta c ja  
iak « °2CZnie S*S ° d  sum y r s r .  4 ,200 k o p . 50, 
j  . . /3 Części Kznonnkll nr?

ja  (2 C zerw ca) r . b. n a  dzień  16 (28l C zerw ca  
1870 r  , k tó ry  to  te rm in  od b ęd z ie  s ię  w z wy- 
k łem  m iejscu  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  C yw ilne­
go w W arsz aw ie  pod  N r  519 u rz ę d u ją c e g o  
o god z in ie  10 z ran a . L ic y ta c ja  zaczn ie  się 
od k w otv  rs r . 4 ,200  ko p . 50 , ja k o  %  częśc i 
sz a c u n k u  ta k s ą  p rz e z  b ieg ły ch  w ykry tego .

W arsz aw a  d. 21 M aja  (2  C zerw ca) 1870 r.
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.

'N . D . 4112 . P odpisany A dw okat w W ar­
szawie, pod N r. 572/3  zam ieszkały, w iado czy- 

n a  zasadzie wyroków  mia-

ł« 'tÓ ! o t J ? eSci sz acu n k u  p rz e z  ta k s ie w y k ry tę g o .
b ieg ły ch  w

W." 4“rytego.
w arsza w a  d. 12 (24) C zerw ca 1869 r ,  

P is a rz  T ry b u n a łu ,
. Radca D w oru , Z g ó rsk i.

T e rm in  pow yższy z  pow odu spo rów  nie 
)rzyszc do sk u tk u , p o  u su n ię c iu  k tó ry c h  
Z ry b r w  W yrokom  z  d n ia  19 W rz e ś n ia  (1 
l 'a z d z i( rn ik a )  r. b .; now y te rm m  do o s ta te ­
cznego p rz y są d z e n ia  w y znaczy ł n a  dzi: ń  4 
(16) L is to p a d a  1869 r., k tó ry  to  te rm in  od b ę­
dzie się  w T ry b u n a le  Cy-wiłuym w W a rs z a ­
w ę o godzin ie 10 z r? u a . L ic y ta c ja  ro zp o - 
znie s ię  ja k  wyżej od rs . 4 ,2 0 0  kop . 50, ja k o  
/  części sz a c u n k u  p rz e z  b ie g ły c h  ta k s ą  w y­

mytego.
Y arszaw a d. 21 W rześ. (3 Paźdz.) 1869 r .

P isarz Trybunału,
R a d ca  Dworu, Zgórski.

Powyższy te rm in  także n ie  p rz y sz e d ł  do 
skrn^u z powodu dalszych sporów , p 0 u s u ­
nięciu których p raw o m o cn ie , now y te rm in  
w y z u t y )  T ry b u n a ł w yrokiem  z d n ia  21 M a ­

n i i o g łasza : że 
now icie :

a. T r y b u n a łu  C yw ilnego  w  W arszaw ie  d. 8 
(2 0 )  K w ie tn ia  1868 r. zao czn ie  z a p a d łe g o  p o ­
m iędzy  J u ł ją  W a le n ty n ą  dw óch  im io n , z G ąso- 
w iczów  Jan c z ew ic z o w ą  po P a w le  Jan c z cw ic z u  
P o d p u łk o w n ik u  W o js k  C e s a rsk o -R u sk ie h  p o ­
z o s ta łą  w dow ą w  W arsz a w ie  p o d  N r. 2374® 
zam ie sz k a łą  z je d n e j, a  S u k c e so ram i po  tym że 
P a w le  J a n c z cw ic z u  p o zo sta łem i, ja k o to : L  ^Na­
p o leo n e m  Jan c z ew ic z em  w łaśc ic ie lem  d o b r 
T rz e c ia k i w  pow iecie  i g u b e rn ji G ro d z iń sk ie j , 
C esa rs tw ie  R u sk iem  p o ło żo n y ch , tam że  z am ie ­
szk a ły m . czasow o w  W arsz a w ie  p o d  N r. 2374® 
p rze b y w ając y m . 2. K a lik s te m  Jan cz ew iczem  
o b y w a te lem  w e w si R a rk is z k i p ow iecie  1 g u ie r  
n ji K o w ie ń sk ie j, z aś  w ed le  w zajem nego  z ap o - 
zw u. tv w si S u rp isz k i pow iecie  R o sian sk im  g u ­
b e r n j i  K o w ień sk ie j w  C esa rs tw ie  R u sk ie m  o- 
b ecn ie  zam ieszk a ły m . 3. A n ie lą  z Jan czew icz o w  
Sacew iczow ą w dow ą w  w si N a rk is z k i pow iecie  
i  g u b e rn ji j a k  w yżej, zaś w ed le  w zajem nego  
pozw u, w m ia s tec z k u  G orżdy , p ow iecie  l e  e- 
Szew skim  w  C esa rs tw ie  R u sk iem  o b ecn ie  zam ie ­
s z k a łą ; w re szc ie : 4. M ich a łe m  W y szo m irsk im
ob y w ate lem , p rzez  g ło w ę  m a tk i, sw ej M a r ja n -  
ny  z Jan c e w icz ó w  W y sz o m irsk ie j, do  sP“ ę u 
p rzy ch o d zący m , w  m ieście  g u b e rn ja ln y m  W it-  
nic* C esa rs tw ie  R u sk iem  zam ieszk a ły m , z d ru ­
g iej s tro n y : . *

T r y b u n a t  w y ro k iem  tym , po  u z n an iu  zaocz- 
n em i w y m ien io n y ch  S u k c eso ró w  P a w ła  J a n c e -  
w icza , w zajem n y ch  pow odów  i  p o zw an y ch  w  0 - 
sob ie  ic h  o b ro ń cy  M arce le g o  P a w ło w sk ieg o  
A d w o k a ta  do  ro z p ra w y  p rz y w o łan y ch , w zaje- 
rnne p o w ó d z tw a  .s tro n  obudw óeli p o łączy ł, n a -  . 
s tę p n ie ' p o w ództw o  S S -ów  ja k o  n ie  p o p ie ra n e  : 
od rzuc iw szy , p ie rw szeństw o  do  p o p ie ra n ia  dz ia - , 
łó w  i  sp rz ed aży  d w ó ch  n ie ru c h o m o śc i sp ad k o - ( 
w y ch  w W arsz aw ie  p o d  N r. 2374® i 2383  p o - , 
ło ż o n y c h  F ra n c is z k o w i S ia te ć k iem u  A d w o k a to -  i 
w i. o b ro ń cy  w dow y Jan ce w iczo w e j, p rz y z n a ł 1 
d z ia ł  ca łeg o  m a ją tk u  po  P a w le  J a n e e w ic z u  zo- 
s ta łe g o  z pow yższych  dw ócli n ie ru ch o m o śc i, o - 
raz - ru ch o m o śc i in w e n ta rz em  p rzez  ^ l l c “ a la  j 
P rzy s ie c k ieg o  R e je n ta , w  d . 23 L u te g o  (6  M a r-  , 
c a )  1868 l-.zaczętym , a  d . 2 (1 4 )  M arca  1868 r- j 
u k o ń czo n y m , o b ję ty c h , sk ła d a ją c e g o  s ię  z zw y- ,* 
k łe m i fo rm aln o śc ia m i p raw n e m i ro z p o rz ą d z ił : 
da le j z m ocy: .. 1

b. W y ro k u  teg o ż  T ry b u n a łu  z opo zy cji o - j  
czn ie  d. 24 M a ja  (5  C ze rw c a ) 1868 r .  pom iędzy  S 
tem iż  sam cm i s tro n a m i tó  je s t: J u l j ą  W a le n ty -  ; 
n ą  Jan c e w icz o w ą  w dow ą, a  N ap o leo n em  J a n -  , 
cew iczem  -w im ien iu  w łasn em  o ra z  ja k o  n a b y -  •, 
w ca  p raw  K a lik s ta  Jan c e w icz a  1 M ich a ła  W y - . 
szo m irsk ieg o  czyn iącym , tudz ież  A n ie lą  feace- : 
w ieżow ą, z ap a d łe g o , k tó ry m  w szelk ie  w n io sk i , 
N a p o leo n a  J a n c e w ic z a  i  Sacew iczow ej o ra z  o - ,• 
p o zy cja  ty c h ż e  p rzec iw k o  pow yższem u z ao czn e - , 
m u w y ro k o w i z a ło żo n a , ja k o  b ezza sad n e  o d d a - , 
lo n e  i  tenże  zao c zn y  w y ro k , w  sw ej m ocy u tiz y -  j
m an y  z o sta ł. . , n T : i

c. W y ro k u  S ą d u  A p e la c y jn e g o  z d. 22 L i-  , 
s to p a d a  (4  G ru d n ia )  1868 r. w  k tó ry m  a p e la c ja  
o d  p o m ien io n y c h  dw ócli w yrokow  T ry b u n a łu , 
p rz e z  N a p o le o n a  Jan c e w icz a  i  Sacew iczow ą 
z ło ż o n a , ja k o  b e z z a sa d n a  o d d a lo n ą  z o sta ła .

d. W y ro k u  S e n a tu  d. 11 (2 3 )  i 12 (2 4 )  C z e r­
w ca  1869 i \  z a p a d łe g o , s k a rg ę  N a p o le o n a  J a n ­
cew icza  i  S acew iczow ej n a  pew yższe  w y ro k i S ą ­
d u  A p e la c y jn e g o  i  T ry b u n a łu , z an ies io n ą , o d ­
d a la jąc e g o , n a d to :

e W y ro k u  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  W a rsz a -  
w ie  d  16 ( 28 )  s ty c z n ia  1869 r .  z a p a d łe g o , z a ­
tw ie rd z a jąc e g o  o p in ję  b ie g ły c h  i  o szacow an ie  
po m ien io n y ch  n ie ru c h o m o śc i w reszcie ;

f .  W y ro k u  T r y b u n a łu  z d . 2 0  C zerw ca  (1 
L ip c a )  1869 r .  u s ta la ją c e g o  w a ru n k i lic y ta c y j­
ne po d  tym czasow ą  eg ze k ń c ją .

N a  zasa d z ie  p rz e to  ty c h  w y ro k o w  sp rz e d a n ą  
z o s ta n ie  w  d ro d ze  d z ia łó w  p rzez  p u b lic z n ą  l i­

cy ta c ję  N I E R x j c h o m o ś ó

w W arsz a w ie  p o d  N r. 2383  p rz y  u licy  N o w o ­
l ip k i ,  n a  g ru n c ie  em fiteu tycznym  p o ło ż o n a , 
s k ła d a ją c a  się z dom u  f ro n to w e g o  o d  u licy  N o ­
w o lip k i, z d rz ew a  p o staw io n eg o , z p aw ilo n em  
m u row anym  z c eg ły  n a  w ap n o , g o n ta m i k r y ­
ty c h , z z a b u d o w a ń  po  w ą rsz ta c ie  zd u ń sk im  w  
częśc i z d rz e w a , w  części z ceg ły  p a lo n e j n a  w a­
p n o  g o n tam i p o k ry ty c h . O ficyny  d rew n ian e j 
o p a r te rz e ,  g o n ta m i k ry te j .  K o m ó rk i i  s k le p i­
k u  d rew n ian y ch , o raz  g ru n tu  p o d  c a łą  n ie ru ­
ch o m o śc ią  ło k c i k w a d r. 1 ,5 0 1 %  p o w ie rzch n i 
o b e jm u jąceg o . W sz y s tk o  to  p rz ez  b ie g ły ch , 
sąd o w y ch  n a  sum ę rs . 3 ,062  k o p . 6 9 %  o szac o ­
w a n e  z o sta ło . . . .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i  w a­
ru n k ó w  sp rz ed aży  n ie ru c h o m o śc i N r . 2383 p rze d  
W -y m  S a d k o w sk im  A seso re m  T ry b u n a łu , d e le ­
gow anym  o d b y ła  się, te rm in  z aś  d ru g ie j p u b li­
k a c j i  i  ra z em  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y sąd z e n ia  
te j n ie ru c h o m o śc i, oob ęd zie  się  w  d . 16 (2 8 ) 
W rz e ś n ia  1869 r .  o g o d z in ie  9 % |r a n o  w m ie j­

scu  zw y k ły ch  p o s ied z eń  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
w  W arsz a w ie  w W y d z ia le  I I  w łaściw ym .

W a ru n k i  sp rzed aży , zb ió r o b ja śn ień  o ra z  t a ­
k s a , p rz e jrz a n e  by ć  m ogą  w  k a n c e la r j i  P is a rz a  
T r y b u n a łu  W y d z ia łu  I I ,  lu b  u  p o d p isan eg o  
A d w o k a ta  p o d  N r. 572 /3  (n o w y  49 ) p rzy  u licy  
D łu g ie j z am ieszk a łeg o .

L ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  od  sum y rs . 3 ,062 
k o p . 6 9 %  ja k o  p rzez  b ie g ły c h  w yn a lez io n e j 
w a rto śc i.

N a  vad ium  złożyć  p o trz e b a  sum ę rs . 600 w 
g o to w iz n ie .

P o  o d b y c iu  w d . 16 ( 28)  W rz e śn ia  1869 r. 
2 -e j p u b lik a c ji w a ru n k ó w , i ra zem  p rz y g o to ­
w aw czego  p rz y s ą d z e n ia  n ie ru ch o m o ści, d e le g o ­
w an y  A se so r  w yznaczen ie  te rm in u  do o s ta tec z n e ­
go p rzy sąu z e n ia  te j n ie ru c h o m o śc i w strzy m ał 
a ż  do  ro z są d z ę n ia  w iszącego  o z n ia n ę  w a ru n ­
k ó w  sp o ru  w  I X  D e p a r tam e n c ie  R . S e n a tu , z 
s tro n y  N a p o le o n a  J a n c e w ic z a  uczy n io n eg o .

N a s tę p n ie  p o  ro z są d z e n iu  te g o  s p o ru  w yro  
k ie m  S e n a tu  z d. 9 (2 1 )  G ru d n ia  1869 r. d e le ­
g o w a n y  A se s o r  T ry b u n a łu  re z o lu c ją  d . 8 (2 0 ) 
S ty c z n ia  1870 r. w y d an ą , te rm in  do  o s ta te c z n e ­
go p rz y sąd z e n ia  tej n ie ru ch o m o śc i n a  d . 3 (1 5 ) 
L u te g o  1870 r .  g o d z in ę  2 po  p o łu d n iu  w y­
zn a czy ł. .

G dy  z a ś  w  te rm in ie  tym  n ik t  z ch ęc ią  do  k u ­
p n a  si ę n ie s taw ił i  te rm in  sp a ść  m usia ł, p rz e to  
T r y b u n a ł  w y ro k iem  z d. 20 L u te g o  (4  M a rc a )  
1870 r .  n a  d z ia łan ie  J u l j i  W a le n ty n y  Jac e w i-  
czow ej p -k o  N a p o leo n o w i Jan c e w icz o w i w im ie ­
n iu  w łasnem  o ra z  ja k o  n ab y w cy  p ra w  K a lik s ta  
J a n c e w ic z a , M ic h a ła  W y szo m irsk ieg o  i A n ie li 
z J an c e w icz ó w  S acew iczow ej z ap ad ły m , w ym ie­
n io n y  w yżej szacu n ek , te j n ie ru c h o m o śc i p rzez  
b ie g ły c h  n a  sum ę rs . 3 ,0 6 2  k o p . 69 %  u s tan o  
w iony, do  sum y rs . 2 ,296  k o p . 50 o b n iży ł i  że l i­
c y ta c ja  od  ta k  z n iżo n eg o  sza c u n n u  w  te rm in ie  
o s ta tec z n eg o  p rzy sąd zen ia  n ie ru c h o m o śc i N r 
2383  ro z p o c zą ć  się m a p o s tan o w ił i  te rm in  ta- 

i  kow y n a  d. 16 (2 8 )  M a rc a  1870 r .  go d z in ę  2 po  
[ p o łu d n iu  w yznaczy ł.

L e c z  i  te n  te rm in  z p ow odu  b ra k u  l ic y ta n -  
i  tó w  sp aść  m u sia ł, p rz e to  T ry b u n a ł  w y ro k iem  
i d . 26 M a rc a  (7 K w ie tn ia )  1870 r .  zap ad ły m , 
i sza c u n ek  te j n ie ru c h o m o śc i z sum y rs . 2 ,296  
! k o p . 50 do  sum y rs . 1 ,722 k o p . 3 7 %  p o w tó rn ie  
'  o b n iży ł i że l ic y ta c ja  w  te rm in ie  o s ta tecz n y m  

i  od te j p o w tó rn ie  o b n iżo n e j sum y ro z p o c ząć  się  
| m a, p o s tan o w ił, o raz  te n ż e  te rm in  o s ta tec z n y  
i n a  d. 24  K w ie tn ia  (6  M a ja )  1870 r . go d z in ę  2 
1 n o  p o łu d n iu  w yznaczy ł.

G dy zaś te n  te rm in  d la  b ra k u  k o n k u re n c ji 
sp e łz ł, p rz e to  T ry b u n a ł w y ro k iem  d . 7 (1 9 )
M a ja  1870 z a p a d ł y m  szacu n ek  te j n ie ru c h o m o ­
śc i z su m y  rs .  1 ,722  k o p . 3 7 ' / 2 do  sum y rs . 
1 29 0  k o p . 28  p o  ra z  trz e c i o b n iży ł i  l ic y ta c ję  
w  te rm in ie  o s ta teczn y m  od  ta k  zn iżo n eg o  sza  
c u n k u  u p o w a żn ił a  zarazem  te n ż e  te rm in  o s ta  
te c zn eg o  p rz y sąd z e n ia  n a  d . 1 (1 3 )  C zerw ca  
1870 r . g o d z in ę  2 po  p o łu d n iu  w y zn aczy ł, k tó ry  
sie  odb ęd zie  p rz e d  w ym ien ionym  A seso rem  d e ­
le g o w an y 111 w  m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied z e ń  T r y ­
b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsz a w ie  p o d  .Nr. 549 
o dby w an y ch , w  W y d z ia le  I I  w łaśc iw ym . 

W arsz aw a  d. 13 (2 5 )  M aj'a  1870 r. 
B ia teck i, A d w o k a t.

N. D. 4111. Potlpisany A dw okat w W ar 
szawie p >d N r. 5,72/3 zam ieszkały , w iadomo 
czyni i og łasza, i.e nk zasadzie wyroków im a 
nowicie:

a) T rybunały  Cywilnego w W arszaw ie dn ia  
8 (20) K w ietnia 1868 r . zaocznie zapadłego, 
pomiędzy Ju lją  W alen tyną dw óch,im ion z G ą- 
80wiczów Jancew iczow ą po Paw ie Jaucew iczu 
Podpułkow niku wojsk C esarsko -lluak ich  po ­
zosta łą  wdową, w W arszaw ie pod N r. 2374a 
zam ieszkałą  z jed n e j, a  ’S u k c e so ram i po tym że 
Paw le Janeew iczu pozostałem i, ja k o  to: 1. N a ­
poleonem Jaucew iczem  właś cicielem dóbr T rz e ­
ciaki, w Powiecie i G ubern ji G rodzieńsk iej, 
C esa rs tw ie  R uskiem  położonych, tam że ^an}16* 
szkalym , czasow o w W arszawie pod N r. 2374a 
przebyw ającym ; 2. K alikstem  Jąucew iczem  
obywatelem  we wsi N arkiszki, Powiecie i G u­
bernji K ow ieńskiej, wedle w zajem nego zapo- 
zwu, obecnie w wsi S urp iszk i, Powiecie Ko- 
siańskim , G ubern ji K ow ieńskiej, w C esarstw ie 
R uskiem  zam ieszkałym ; 3 A nielą z Ja n cew i­
czów Sacewiczową wdową w wsi JNarkiszki,
Powiecie i G u b e r n j i  ja k  wyżej, zaś wedle w za­
jem nego pozwu, w m iasteczku G orżdy, Pow ie­
cie Teleazewskim, w C esarstw ie R uskiem  obe­
cnie zam ieszkałą; w reszcie 4. M ichałem  W y- 
szom irskim  obyw atelem , przez głowę m a tk i 
sw0j  M arjanny  z Jancew iczów  W yszom irsk iej, 
d o  spadku przychodzącym , w m ieśc ie  G uber- 
n jąlnym  W iln ie  C esarstw ie R uskiem  zam ie­
szkałym , z d rug ie j strony*.

T rybunał wyrokiem  tym , po uznan iu  zao- 
cznemi w ym ienionych sukcesorów  P aw ła  J a n ­
cewicza, wzajem nych powodów i pozw anych 
w osobie ich  O brońcy M arcellego P aw łow skie­
go A dw okata do rozpraw y przyw ołanych, w za­
j e m n e  powództwa stron obudwóch połączy , 
n astępn ie  powództwo Sukcesorów  ja k o  ni© p0 " 
p ierane odrzuciwszy, pierw szeństw o do popi^ 
ran ia  działów  i sprzedaży dwóch al®ruc‘1“?V)' 
Soi spadkow ych w W arszawie pod N r. - d  (4® 
? 4383 położonych, F ranciszkow i S .ateck iem u 
Adwokatowi, O brońcy wdowy Jancewiczowej, 
p rzyznał i dział całego m ają tk u  po Va n *
cewiczu pozostałego, z powyższych 2-ch n ie ru ­
chomości, o raz ruchom ości, inw entarzem  przez 
M ichała Przysieck iego  R e jen ta , w d. 2d L u ­
tego (6 M arca) 1868 r . zaczętym , a  dn ia  2 (14 )

M arca 1868 r. ukończonym , ob jętych, skaz • 
dającego się, z zw ykłem i form alnościam i roł- 
porządził, d a le j z mocy:

b ) W yroku tegoż T ry b u n a łu  z opozycji 
ocznie d n ia  24 M aja (5 C zerw ca) 1868 r . p o ­
m iędzy tem iż sam em i stronam i to je s t: J u l ją  
W alen tyną Jancewiczową wdową, a N apoleo­
nem  Jaucew iczem  w im ieniu w łasnem , oraz 
ja k o  nabyw cą praw  K alik s ta  Jancew icza i M i­
chała W yszom irskiego czyniącym , tudzież 
A nielą Sacewiczową zapadłego, k tórym  w szel­
kie wnioski N apoleona Jancew icza i  ̂Sacew i­
czowej oraz propozycja tychże przeciw ko po ­
wyższemu zaocznemu wyrokowi założona, j ako 
bezzasadne oddalone i tenże zaoczny wyro ,
w swej mocy utrzym any  zo ta ł.

c) W yroku Sądu A pelacyjnego z dnia ^  
L is to p ad a  (4 G rudn ia) 1868 r .,  w k tórym  aPe ’ 
lac ja  od pom ienionych dwóch wyroków T ry b u ­
nału , przez N apoleona Jancew icza i Sacewi- 
wićzową złożona, ja k o  bezzasadna oddaloną 
została .

d) W yroku  S enatu  d n ia  11 (23 ) i 12 (24) 
Czerw ca 1869 r . zapad łego , sk a rg ę  N apoleona 
Jancew icza i Sacewiczowej n a  powyższo w y ro ­
k i Sądu Apelacyjnego i T rybu n a łu  zan iesioną , 
oddalającego , nadto: >

e) W yroku T rybunału  Cywilnego w W a r ­
szawie dnia 16 (28) S ty czn ia  1869 roku  za ­
pad łego , zatw ierdzającego opinję b ieg łych  i 
oszacow anie pom ienionych nieruchom ościj w re- 
szcie. :

f)  W yroku  T rybunału  z dnia 20 Czerwca 
(1 L ipca) 1869 r. usta la jącego . W arunki licy ­
tacy jne  pod tym czasow ą egzekucją.

Na zasadzie przeto tych  wyroków sp rzedaną 
zostan ie  w drodze działów  przez publ:czną l i ­
cy tację:

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie pod N. 2674® p rzy  ulicy D zieluej 
i N ow okarm elickiej, narożnie, na  gruncie emfi- 
tonłiycznytn położona, sk ła d a jąca  Się z dwóch 
oficyn d rew nianych  parterow ych , dwóch ofi­
cyn m urow anych o p arte rze  1 p ię trze  b lachą  
k ry tych , oraz zabudowań gospodarskich , w re­
szcie g ru n tu  pod ca łą  nieruchom ością łokci 
kw adr. 25813 wynoszącego. W szystko to przez 
b iegłych sądowych n a r s .  24,149 kop. 37 osza­
cowane zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru ob jaśn ień  '  w a­
runków  sprzedaży nieruchom ości N r. 2374® 
przód W -ym  Sadkow skim  A sesorem  T ry b u n a łu  
delegow anym  odbyła s:ę, te rm in  zaś ■ -*i g iej 
p u b lik a c ji’ i razem  przygotow aw czego p o s ą ­
dzen ia  tej nieruchom ości, odbędzie się w d” 'u  
16 (28) W rześn ia  1869 r. o godzinie 9 %  ra  o 
w m iejscu  zw ykłych posiedzeń T rybu n a łu  Cy­
wilnego w W arszawie w W ydziale II , w ła­
ściwym.

\7 arunki sprzedaży, zbiór objaśnień oraz t  
k sa , prze jrzane  być m ogą w K ancelarji P is a ­
rza T rybunału  W ydziału I I , lub u p odp isane­
go A dw okata pod Nr. 572/3 (nowy 49) p rzy  
ulicy D ług iej zam ieszkałego.

L icy tac ja  rozpocznie się od sum y rs . 24,149 
kop: 37, jak o  przez b ieg łych  ustanow ionej 
wartości.

N a vadium  złożyć potrzeba sum ę rs. J.UUJ
w go^owiżnie. , . „

Po odbyciu w dniu 16 (28) W rześnia 1869 
roku  d rug iej publikacji warunków sprzedaży 
i zarazem  przygotow aw czego przysądzen ia, 
delegow any A sesor yryzńaczenie term inu  do 
ostatecznego przysądzenia nieruchom ości N r. 
2374® -wstrzymał aż do rozsądzenia w iszącego 
o zmianę warunków sprzedaży sporu w IX  D e­
partam encie Rządzącego S enatu , ze s trony  N a­
poleona Jancew icza  uczy nionego.

N astępn ie  pó rozsądzeniu  tego sporu tVyro- 
kiem  Senatu  dn ia  9 (21) G rudnia 1869 ro k u  
zapadłym , delegowany A sesor T rybunału  rezo­
lucją dn ia  8 (20) S tyczn ia  l8 l0 _ r .  w ydaną, 
term in  do ostatecznego przysądzenia tej n ie ­
ruchom ości wyznaczył n a  dz:eń 3 (15) Lutego 
1870 r .  godzinę 2 po południu .

G dy z aś  w te rm in ie  ty m  n ik t  z ch ęc ią  do  k u ­
p n a  n ie  s ta w ił  s ię  i te rm in  sp a ść  todsiał, p rz e ­
to  T rybunał w y ro k iem  d n ia  20 Lutego (4 M ar­
c a )  1870 r .  n a  d z ia ła n ie  Jancew iczow ej w do­
wy przóciw ko  N ap o leo n o w i Jan cew iczo w i w
im ieniu w łasnem , oraz ja k o  nabywcy praw  K a­
lik s ta  Jancew icza, M ichała W yszom .rskicgo 
'i A nieli z Jancewiczów Bacewicz zapadłym , 
wym ieniony powyż-j szacunek  tej A e ru c to -  
mości przez biegłych n a  sumę ^  24 ,149 kop 
37 ustanow iony, do sum y rsr. 18,112 kop. 30 
obniżył i żć licy tac ja  od ta k  zniżonego sza­
cunku w term inie osta tecznego p rzysądzen ia  
nieruchom ości Nr. 2374® n a  dzień 16(28) M ar­
ca 1870 roku  godzinę 2  pó połudi "u w yzna­
czonym rozpocząć się m a, postanow ił.

Lecz gdy 1 ten  term in  z povrodil b raku  licy­
tantów  spaść m usiał, pfzeto T rybunał w yro- 
kiem  dn ia  20 M arca (7 K w ietnia) I87U r. za­
padłym , szacunek tej nieruchom ości z sum y
i-s. 18,112 kóp. 50, do sum y rsr. 13,584 ko £ . 
3 7 '/ /p o w tó rn ie  obniżył, a  licy tacja w te rm i­
n ie  osta tecznym  od tej pow tórnie obn iżonej 
sum y ro z p o c ą ć  się ma P o n o w i ł  oraz te n .e  
te rm in  ostateczny na dzieh 24 K w ietn ia  (6 
M aja) 1870 r . godzinę 2 po południu w yzna-

C1Gdy zaś i ten term in  d la  b ra k u  ko n k u ren c ji 
sp e łz ł zatem  T rybunał w yrćkiem  dnia I  (19) 
k L ia  1870 r. zapad łym , szacunek  te j n ie ru ­
chom ości z sumy rs . 13 ,584 kop. 3 7 '/ ,  do su­
m y  r s r .  10,188 kop. 28 po raz  trzeci obniżył
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i licytację w terminie ostatecznym od tak  zni­
żonego szacunku upoważni! i zarazem tenże 
termin ostatecznego przysądzenia na dzień 
1 (13) Czerwca 1870 r. o godzinie 2 ej po po­
łudniu wyznaczył, który się odbędzie przed 
wymienionym Asesorem w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
pod Nr. 549 odbywanych, w Wydziale II wła­
ściwym.

W arszawa dnia 13 (25) Maja 1870 roku.
Franciszek Siatecki, Adwokat.

N. 11. 4138. P isarz 7 rybunału Cywilnego 
w Radomiu.

Podaje do wiadomości, że na żądanie Dyo- 
nizego Skorupskiego i Ignacego Wróblewskie­
go emerytów obywateli kraju, pierwszego w 
m. Sandomierzu, a drugiego w Warszawie pod 
Nr. 805 zamieszkałych, zamieszkanie prawne u 
W ładysława Jawornickiego Patrona Trybuna­
łu w Hadomiu urzędującego obrane mających 
w poszukiwaniu przez pierwszego sumy rs. 3,000 
przez drugiego sum rs. 300 i rs. 900 z procen­
tami aktem P iotra Wojciechowskiego Komor­
nika przy Trybunale w Radomiu z daty 22Paź- 
dziernika (3 Listopada) 1868 r. zajęte zostały 
na przymuszoną sprzedaż

D O B R A  Z IE M S K IE  
B ilcza z przyległościam i w gm inie i p a r a l i  
O brazów , wT okręgu i powiecie Sandom ierskim , 
g ubera ji R adom skiej położone do C yprjana i 
M arjanny  z G regorow iczów  H aenelów  m ałżon­
ków obyw ateli ziem skich w dobrach  B ilczy  za­
m ieszkałych należące i w ich  posiadan iu  zosta ­
jące , odległe od Sandom ierza w iorst 14, od 
K lim ontow a 7, od R adom ia 98. S k ładające 
się z folw arku i wsi uw łaszczonej B ilcza  i fol­
w arku  M arynka, w glebie przew ażnie pszennej 
rozległości ogólnej w łók 31 m órg 3, prętów  157 
z czego n a  w łasność folw arczną przybliżenie 
p rzypada w łók 20 m órg 3, n a  dzierżawę wie­
czystą m órg 30, resztę n a  w łościan.

Folwark Bilcza, w tym dwór z drzewa sza- 
browany słomą kryty, oficyna gołębnik dre­
wniane, piwnica murowana, kloaka, 3 chlewy, 
czworaki, obora, czworaki z chlewem, 2 stodo­
ły jedna z szopą, szopa, stodoła zastępuje obo­
ry, owczarnie i stajnia, 2 spichrze jeden na pod * 
murowaniu, wszystkie z drzewa pod słomą, stu­
dnia, słup z dzwonkiem, płoty i ogrodzenia, 
ogród owoco-Wy i warzywne. Pszenicą obsia­
no, około mórg 120, żytem około mórg 60, łąk 
jest około mórg 40 przez które przepływa stru­
ga Stokiem zwana a we wsi jest sadzawka we 
wspólnem używaniu dworu i włościan.

F o lw ark  M arynki w tym, czw oraki z drzewa 
pod gontem , stodoła, obora i owczarnia z drze­
w a pod słom ą, obora  z drzew a świeżo się bu­
dująca. Inw entarze w dobrach są: koni 10, 
"krów 8, wozów 5, pługów  5, radeł 3. P io tr  i 
M arjań n a  D obkow ie posiadają  praw em  wie­
czystej dzierżawy 30 m órg g run tu  i p łacić  obo­
w iązani czynszu rocznie rs. 10, w zm ianka ta  
prawom  wierzycieli nie przesądza. W e wsi 
uwłaszczonej Bilczy je s t fo lw arczna karczm a i 
chlew y z drzew a pod słomą, połow a tej karcz­
my i kom órka w chlewach należy  do w łościa­
n in a  A ndrzeja  K apusty, szynk trunków  obec­
n ie  się n ie  prow adzi; m ieszkanie w karczm ie i
3 m orgi g run tu  dzierżawi F ranciszek  S tachur­
sk i i p łac i rocznie rs. 10, kuźnia z drzew a gon­
tem  k ry ta  i narzędzia kow alskie, dzierżawi z 
m orgą ziemi po d. 12 (24) Czerwca 1869 r. 
B artłom iej Cacko i  płaci rocznie rs. 10. W ło ś­
cianom  posługują praw a pastw iska i b ran ia  wo­
dy ze strum yka. P o d a tk i rocznie w ynoszą rs. 
638 kop. 7V-2> o p la ta n a  urząd W ójta  gminy rs.
33 kop. 60.

A kt zajęcia doręczony Pisarzowi Sądu P o ­
koju w Sandomierzu Witoldowi Piramowiczo­
wi i Wójtowi gminy Obrazów Tomaszowi Sen- 
drowićz w dniu 23 Grudnia (4. Stycznia) 1868/9 
roku wniesiony do księgi wieczystej d. 4  (16) 
Stycznia 1869 r. a  wpisany do księgi zaaresz- 
towań w Kancelarji Pisarza Trybunału w Ra­
domiu d. 18 (30) Stycznia 1869 r.

Pierw sze ogłoszenie w arunków  sprzedaży na­
stąp i w d. 26 M arca (7 K w ietnia) 1869 r. o go­
dzinie 10 z ra n a  na  posiedzeniu T rybunału  w 
Radomiu.

Obszerniejszy opis dóbr i warunki sprzeda­
ży będą do przejrzenia w Kancelarji Pisarza 
Trybunału i u W ładysława Jawornickiego Pa­
trona sprzedaż popierającego.

R adom  d. 20 S tycznia (1 L u te g o ) 1869 r.
Szczuka.

Jako  kopja tego obwieszczenia wywieszoną 
została w dniu dzisiejszym na tablicy yr sali 
audjencjonalnej Trybunału tutejszego poświad­
czam.

Radom  d. 20 S tycznia (1 L utego) 1869 r.
Szczuka.

P o  odbyciu trzech publikacji w arunków  te r­
m in do przygotowawczej sprzedaży oznaczony 
je s t n a  d. 28 M aja (9 C zerw ca) r . b. licy tacja 
w yw ołaną zostanie od sumy rs. 28,500 k tó re j 
% części popierający  sprzedaż ofiarują w R a­
domiu d. 25 K w ietnia (7 M aja) 1869 r.

Szczuka.
Z powodu zaszłych sporów termin powyższy 

spełzł na skutek wyroku Sądu Apelacyjnego d.
4 (26) Kwietnia r. b. spory o zniesienie sub- 

bastacji oddalającego, wyrokiem Trybunału z
. 9 (31) Maja oznaczony został powtórny te r­

min n a d . 18 (30) Czerwca r. b. godzinę 10

z rana do sprzedaży przygotowawczej która w 
terminie tym odbędzie się na audjencji Trybu­
nału w Radomiu z wywołaniem licytacji od rs. 
28,500 której %  części popierający sprzedaż 
ofiarują.

Radom d. 20 Maja (1 CzerWca) 1870 r.
Szczuka.

-V. D. 4114. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Lublinie.

N ieruchom ość w m ieście Okręgowem i 
G ubernjalnem  L ublin ie  pod N. 255 przy u li­
cy Żm igród położona, N r. hypotecznym  166 
oznaczona, dawniej M ajera P eretz  własna, 
obecnie do spadku w akującego, którego k u ­
rato rem  je s t  Jan  Janiszew ski Patron , w Lu- 
blinie m ieszkający , należąca, granicząca z 
u licą Żmigród, z ogrodem po księżach misjo­
narzach , z łą k ą  nad rzeką  B ystrzycą, z o- 
grodem oraz nieruchom ością dawniej Gerli- 
tza  a dziś M arji-M ałki Fejgen. w  swem o- 
grodzeniu w części murem, a w części d rze­
wem, obejm ująca:

1. B udynek m urowany, w którym  obok 
obszernego m ieszkania, mieści się browar 
porterow y i piwny z potrzebnem i rekw izyta­
mi i składam i.

2. Oficynę z drzewa budowaną, starą.
3. B udynek murowany pod b lachą na  p ię­

tro , w k tó ry m  obok m niejszego mieszkania, 
urządzony  je s t  m łyn konny, sieczkarnia i 
maneż.

4. W ierzyczkę, w której są  dwie pompy 
m iedziane, poruszane siłą  koni.

5. Budynek murowany pod dachówką, a  w 
nim  m ałe m ieszkanie.

6. B udynek ze stajn i na  m ieszk an ie 'p rze ­
robiony.

7. Stajnie, wozownie, chlewki, a ltankę a 
ra cz e j kuczkę drewnianą.

8. P ó ł m orga łąk i, gazon, ogrody, dwa 
podwórza i inne szczegóły, pro tokółem  z a ­
jęc ia  p rzez  Kom ornika F ran c iszk a  S trzyżew ' 
skiego, w dniu 20 Lutego (4 M arca) 1861 r. 
opisane, o ile  przez pogorzel po  temże zaję­
ciu ju ż  w ydarzoną, zniszczonem i, lub przez 
odbudowanie zmienionemi n ie zostały, albo 
też  o ile przez czas ta k  długi uronionem i nie 
są. N ieruchom ość ta, w rew irze chrześcjań- 
skim  położona, z a ję tą  zosta ła  wraz z wszel- 
k iem i rekw izytam i do brow aru należącem i, 
na p u b liczn ą  sprzedaż przym usową, a  to w 
poszukiw aniu dwóch sum: rs. 5,400 i rs. 3,750 
p ierw szej sukcesorów  Stanisław a O lszań­
skiego, drugiej Stanisław a Olszewskiego w ła­
snej. Sprzedaż tę  przed T rybunałem  Cy­
wilnym w L ublin ie odbyć się m ającą, popiera 
P a tro n  T ry b u n a łu  T eodor K azim irski, w tem ­
że mieście zam ieszkały, a  to na  żądanie już  
tylko samych sukcesorów Stanisław a Olszań- 
skiego i nabywców ich praw, a  mianowicie:

a) Em ilji O lszańskiej, wdowy, jako m atki 
i głównej opiekunki nieletniej Lucji córki i 
Miecz; sław a syna.

b) S tanisław y z O lszańskich Antoniego 
Sw ierczyńskiego obywatela żony, czyli oboj­
ga m ałżonków Swierczyńskich, w mieście po- 
wiatowem Tomaszowie ,

c) Em ilji O lszańskiej, panny pełnoletn iej, 
w mieście okręgowem Szczebrzeszynie.

d) Kamilli z O lszańskich F eliksa  Sw ier­
czyńskiego obywatela żony, czyli obojga m ał­
żonków Sw ierczyńskich, we w.-i Jaślikowie, 
okręgu Krasnostaw skim .

e) Zygm unta Olszańskiego, prow izora a p ­
teki w Lublinie.

f) Seweryna Wagnera, także prowizora 
apteki w Lublinie -i

g) A leksandry W agner, panny usamowol- 
m onej, w asystencji m atki i kuratork i Wikto- 
rji z W olskich, M ichała Tarnowskiego m ał­
żonki czyniącej, także w Lublinie, wszvst- 
k ich  w gubernji Lubelskiej m ieszkających. 
Stanisław  bowiem Olszewski, pogodziwszy 
się z Pertzem  sum ę sw ą odebrał, jednak  P e ­
re tz  zajęcie n a  rzecz Olszańskich utrzym ał, 
i wszelkich przeciw ko niemu z rżek ł się z a ­
rzutów . Z ajęcie to w dniu 20 Lutego (4 M ar­
ca) 1861 r. dokonane, w dniu 21 Lutego (5 
M arca) t. r. w ręczone było Adolfowi W łady- 
chowi, ówczesnemu Pisarzowi Sądu Pokoju 
w Lublinie, i Józefow i B iałobrzeskiem u, b. 
Prezydentowi m L ublina. W dniu 17(29) 
Kwietnia do księg i wieczystej, a w dniu 1 13) 
M aja t. r. do księgi p rzez P isarza  T rybunału  
Cywilnego w Lublinie utrzym ywanej, wnie­
sione zostało . P ierw sza publikacja w arun­
ków odbyła się w dniu 24 Czerwca (6 L ipca)

Ila3t?Pm e P° odbyciu trzech tak ich  
publikam i, T rybunał Cywilny wyrokiem z
) c lao i  ™pca (6 s ie rPuiai 1861 r. na  dzień 
ib  (2 8 ) W rześnia t  r. term in do przygoto­
wawczego przysądzenia  wyznaczył. Szacu­
n ek  tej nieruchom ości ustanowiony zo sta ł w
? nrwU: 14 t26) SierPQla ‘859 r. na rs.
lo,UOO, k tóry  na  przypadek n iepostąpienia  
go n a rzeczo n em  przygotowawczem przysą 
dżem u zniżony był do 10,000 rs. W  dniu 16 
(28) W rześnia  1801 r. odbyło się przygoto­
wawcze przysądzenie i nieruchomość p rz y ­
zn an ą  zo sta ła  Obrońcy sprzedaż p o p iera ją ­
cemu za  rs. 10,000, a  term in do stanowczego 
przysądzenia był wyznaczony na d. 4 '16) L i­
stopada 1861 r. Term in ten jednak, jak  wie 
le po nim innych upad ły  i popieranie sprze

dąży po zaspokojeniu S tanisław a Olszew- 
skiego ustało. W dalszym  czasie zm arł Ma- 
j e r  Pere tz , w łaściciel zaję te j nieruchom ości, 
a  gdy sukcesorowie zrzekli się  spadku, uzna- 

,ny on zo sta ł za  wakujący, wyrokiem T rybu­
n a łu  Cywilnego w L ublin ie z dnia 4 ( 1 6 )  
M arca 1868 r. z przeznaczeniem  n a  k u ra to ­
ra  Jan a  Janiszew skiego Pa trona. N a k u ra to ­
ra  tego ustalonym  zo sta ł ty tu ł w łasności, po- 
czem sukcesorow ie Stanisław a O lszańskiego 
zyskali wyrok w T rybunale  L ubelskim  dnia 
3 (15) Grudnia 1869 r. nakazujący oszacow a­
nie zajętej nieruchom ości i m ianujący b ie ­
głych. W  sku tek  czego sporządzoną została  
re lacja  biegłyeh na dniu 25 S tycznia (6 Lu- 
tego) 1870 r., w k tó rej biegli ci po spełnieniu 
przysięgi i form alność prawem przepisanych, 
ustanow ili szacunek na rsr. 9,000. Zm iana 
szacunku wywołała po trzebę przeistoczenia 
dawniejszych warunków sprzedaży i to do- 
pełnionem  zo sta ło  za wyrokiem T rybunału  z 
dnia 9 (21) M aja 1870 r  , w którym  T rybu­
n a ł zarazem  term in do stanowczej sprzedaży 
na dzień 24 Czerwca ;6 L ipca) 1870 r. godzi­
nę 10 z ran a  wyznaczył. W  tym więc dniu 
odbędzie się stanow cze przysądzenie. W y­
w ołanie onego po złożeniu  vadium sumy rsr.
1,500 zacznie się od szacunku, jak i biegli u- 
stanowili, t. j .  od sumy rsr. 9,000. Gdyby 
wszelako takiego n ik t n iepóstąp ił, zniżony 
*>r“  będzie w tym samym term inie do rsr. 
b,000 i wystawiona na sprzedaż nierucho­
mość więcej dającem u przysądzoną  zosta-

Barchwic

N. D. 4152. R uch o m o śc i  po z o s ta łe  po Dyo- 
n izy m  L e w a n d o w s k im ,  j a k o  to: sukn ie ,  bieli­
zna, poście l ,  m eb le  i rożne  s p rz ę ty ,  n a  mocy
u p o w a żn ie n ia  JW. P r e z e s a  T r y b u n a ł u  Cywil­
n e g o  tu te j s z e g o  s p rz e d a n e  z o s ta n ą  pi zez  l i c y ­
t a c ję  publiczna w Warszawie w d o m u  p o d  Nr. 
419 p rz y  u l icy  K r a k o w s k ie -P rz e d m ie ś c i e ,  w d.’
28 Maja (9 Czerwca) r. b. o godzinie 10 z rana", 
przed podpisanym Rejentem odbyć się m a ­
jącą.

Michał Rapacki, Rejent.

N. D. 4145. Prawnie zajęte ruchomości w 
egzekucji sądowej, w dniu 26 Maja (7 C zer­
wca) r b. o godzinie 11-ej z rana, za Żelazną 
Bramą garderoba męzka, sakwojnsz, łóżko te  
lazne i t. p , o go izinie 12-ej w południe na 
Sewerynowie: meble róże, garderoba męzka, 
łyżki srebrne, i t. p.; w dniu 27 Maja (8 Czer­
wca) t r. o godzinie 9-ej rano za Żelazną B ra- 

.i teRjan» meble machon owe, dywanv, 
kandelabry i t. p., o godzinie 10 rano na tym ­
że t .rgu, sardynki, czekolada, figi i t. p.; w d.
29 Maja (10 Czerwca) r. b. o godzinie 10-ej 
rano na Sewerynowie: meble jesionowe, ma­
choniowe, gardęroba, lichtarze i t. p., w dniu 
2 (14) Czerwca r. b. 6 godzihie 9 ,e : rano za 
Żelazną Bramą: mąble rożne, bufet, szafy skle­
powe, wódki w różnych gatunkach, miary do' 
wódki i t. p.; o godzinie 10-ej rano na Mura­
nowie: tabakierka, łyżeczki, zegarek, wszyst­
ko srebrne i t. p., któ>-e w dniu 30 i 31 M aja 
(11 i 12 Czerwca) i i (13) Czerwca roku bie- 
żącego na tymże targu na widok publiczny 
wystawione będą o godz nie 11-ej rana na 
Grzybowie: wanna blaszana, garderoba dam ­
ska, serwetki i t. p. i w dniu 5 (17) Czerwca 
r. b. o godzinie 12-ej w południe, meble ma- 
cboniowe, zboże rozmaite, kartofle, konie k ro ­
wy, narzędzia rolnicze i t. p.-, przez pubHczną 
licytację sprzeda:.e zostaną.

S. Nawrocki, Kom. p. S. A.

ble jesionowe, olszowe, lustro, lich tarze  sre ­
b rne i w dniu 28 M aja (9 Czerwca) 1870 
roku o godzinie 12 w południe na ta rg u  za  
Ż elazną  Bram ą, m eble jesionow e, m achonio- 

I we, orzechowe, garderoba i bielizna m ęzka, 
obrazy 1 1 p. p rzez  publiczną licytację sprze- 

: dane zostaną
Pawłowski, Kom ornik ,

N. D. 4146. Prawnie zajęte  w egzekucji 
j sądowej ruchomości, jako to: meble m acho- 
i niowe, jesionowe, sprzęty  i naczynia kuchen- 

ne, rygały  i bufeta sklepowe, oraz rozm aite 
towary k ró tk ie  w dniu 26 M aja (7 Czerwca) 
r. b. o godzinie 10 z rana w miejscu z a ję ­
tych towarów i ruchom ości to je s t pod Nr. 
1814 w W arszawie; zegar ścienny, m eble j e ­
sionowe, m achoniowe, sosnowe na o rzech , 
samowar, możdzież, tace, kreszuark i i t  p* 
w dniu 26 M aja (7 Czerwca) r. b. o godz. 12 
w południe na  targ u  Sewerynów zwanym w 
W arszaw ie przez publiczną licytację sprze­
dam- zostaną.

W arszaw a d. 23 M aja (4 Czerwca 1870 r.
A. Gawryłow, Komornik,

N. D. 4134. Prawnie zaję te  w drodze 
egzekucji sądowej meble machoniowe, je s io ­
nowe, olszowe, sosnowe, lustra, zegary, m iedź, 
m osiądz, garderoba m ęzka, serwety, fu tra, 
dywany, koń, krowa, wóz i t. p. przedm iota, 
w dniu 26 M aja i? Czerwca) roku bieżącego 
w rynku Starego-M iasta, a w dniu 27 M a­
ja  (8 Czerwca i r. b. o godzinie 9 z rana w 
ry n k u  S tarego M iasta, a  o godzinie 1 1 z ra n a  
na ta rg u  W itkow skiego, zaś w dniu 28 M a­
j a  19 Czerwca) r. b. o godzinie 9 z rana w 
rynku  Starego-M iaeta, a o godz. 10 z ran a  
pod Lw em , oraz w d. 1 (13) Czerwca r. b. o  
godzinie 10 z rana  na M uranowie, w W ar­
szawie, przez publiczną licytację sprzedane

W Supryniewicz, K. p. S. A. K. P.

N -D . 4133. Praw nie zaję te  dochody nie­
ruchom ości Nr. 2430 w W arszaw ie przy uli­
cy Nowolipie, w O kręgu i Powiecie War­
szawskim położonej, n a  rok  jeden, poczyna­
j ą ,  , ? Dia ^9 W rześnia (1 Października) 
1870 r. do dnia i m iesiąca tegoż 1871 r. p rzez  
pub liczną licytację, wydzierżawione będą.

Term in do odbycia licytacji p rzed  sobą sa ­
mym na gruncie te jże  nieruchomości na d. 3  
(15: L ipca  r. b. godzinę 10 z rana  Kom ornik 
oznaczył.

L icy tacja  zaczynać się będzie od sumy rs . 
300, lub w iększej, ja k ą  pierw szy z licy tan tów  
poda.

W arunki licytacyjne p rzejrzane być m ogą 
w Kancelarji podpisanego Kom ornika, w 
W arszawie pod Nr. 1774 zam ieszkałego, co­
dziennie od godziny 3 do 6 ej z południa. 

W alenty Supryniewicz, K. p. S A. K P.

OSTRZEŻENIA. 
HPEIOCTEPEffiEHIJŁ

w Drukami Rządowej Okręgu .Naukowego Warszawskiego. — Ąozuojieuo I],eH3ypoio

N. D. 4144. Wiadomo czynię, iż praw nie 
zajęte  objekta, jako  to: meble machoniowe, 
jesionowe, brzozowe, dywany, lustra, garde­
roba m ęzka, zegarek  damski złoty, ła ń c u ­
szek, sygnety, łyżki srebrne, oraz dane w 
zastaw  futro i g a rn itu r platerow any do he r­
baty, w W arszawie, w d. 27 M aja f8 Czerw ­
ca) r. b. o 10  rano  na  Sewerynowie, w d 28 
(9) t. m. o 10 rano na Starem -M ieście, i w d. 
29 (10) t. m. o 10 rano  za  Ż elazną-B ram ą, a
0 3 z południa  przed trzem a Krzyżam i, p rzez  
publiczną licytację sprzedane będą

W. Karwowski, Komornik.

N. D. 4137. Praw nie zajęte  m eble je s io ­
nowe, palisandrow e, sosnowe, bryczka z e ­
g arek  złoty o 8 kam ieniach z dyw izką z ło tą  
11. p. ruchomości, w dniu 26 M aja (7 Czerw 
ca) i370 r. o godz. 10 rano  na  Starym-M ie- 
ście o godz. 1 z południa  za Żelazną-B ram ą,
1 w d. 1 (13) Czerwca 1870 r. o godz 10 r a ­
no na Grzybowie i o 11 rano na targu  pod 
trzem a Krzyżam i w ,, W arszawie, p rzez p u ­
bliczną licytację sprzedane zostaną.

H. KietliAski, Komornik, 
pod Nr. 556 zam ieszkały.

loTo 4 ^ -  W dniu 26 M aja (7 Czerwca)
, r 'x? 8°dzinie 12 w południe na  ta rg u  w 

rynku Nowego M iasta, praw nie zajęte  ru ch o ­
mości, jako  to: ubrania m ęzkie, zegark i, b ie­
lizna, w tymże dniu o godzinie 3 z południa 
na  targu Muranów, naczynia srebrne, mie 
dziane, garderoba, lu3tra , w dniu 27 M aja (8 
Czerwca) r. b o godzinie 9-ej z raua na 
targu Grzybów i na ta re n  Muranów, me-

N. D . 3130. Zaw iadam ia niniejszem s tro n y  
interesow ane, że T rybunał Cywilny w Suw ał­
kach, w yrokiem  daty 5 (17) G rudnia r. z. upo­
w ażnił mnie do w ydania obwieszczeń, że k au c ja  
za P io trem  M irkowskim , jako K om ornikiem  
P ow iatu  D ąbrow skiego przez Jo 'zefa i G racja­
na  L ask ich , dokum entem  urzędowym daty  20  
G rudnia 1816 r. w sumie rsr. 900 w dziale I V  
pod pozycją 3 wykazu hypotecznego dóbr B rze­
źn o  w O kręgu  B iebrzańskim  położonych, za­
pisana, po upływie trzech  miesięcy od daty  te­
go ogłoszenia z hypo tek i w ykreśloną będzie, 
jeże li n ik t z pretensjam i n ie  zgłosi się i oppo- 
zycji w księdze wieczystej czynić nie będzie. 
K ażdy więc m ający w tem  in teres, pod rygorem  
prekluzji, w czasie powyższym praw  swych pil­
now ać je s t obow iązany.

Suw ałki d. 19 (31) M arca  1870 r.
 ________ E dw ard  Aw ejdę, P a tro n .

OGŁ()SZENIA PRYWATNE ^  
H A C T H b M  O liT H D J E H I H .
N. D. 4131. Podaje do powszechnej wia­

domości- iż Bilety Lombardowe wy-
dane za N. 37,592 na rs 13, N 36,617 na rs . 
10, przypadkowo zaginęły.

W zywa się więc posiadacza, iżby na jpó ­
źniej w 6 tygodni od dnia 18 Czerwca 1870 
r. to je s t  od daty ostatniego ogłoszenia, zgło­
s i ł s i ę  i prawo posiadania  onych w Dyre­
kcji Lom bardu udowodnił, gdyż w p rz e c i­
wnym razie, duplikaty  biletów wydane zosta­
ną osobie, której nazwisko zapisane w księ . 
gach Dyrekcji. i —3

N. D . 41B9.
Mam zaszczyt d o n ieś , że otrzjr. 

•pw — mawszy Wody Adelheidg. 
quelle 1 ZejgieMtowMUO? których tran­
sporty) tego roku się opóźniły, posiadam obecnio 
na składzie wszystkie Wody tegorocz­
nego czerpania moim cennikiem objęte- 
Właściciel apteki przy ulicy Nowy-gwja t obok 
Ordynackiej.

Lilpop.

D y r e k t o r ,  D . P a w liS IC z e * -


